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Nr. 179. 


Sobota, 8 Sierpnia 1914. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu || 


z wyjątkiem dni poswiątecznych, 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
pocztą (6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. -- Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Trze- 
ciego Maja I. 5. — Listy należy frankować. 

Keklamacya otwarte wolne od opłuży. 

Telefon Redakcyi Nr. 8%. 
Telefon Administracyi Nr, 657. 


Frenaumerata 
miejscowa: 


zamiejscowa: 
|| rocznie . 32 K | ćwierórccznie8 K — h. || rocznie . . 24 K | ówieróruczale , , 6K 
| pórocznie . „. . 16K | missłącznie 2K 76 h. || półrecznie. . 12 K | mlaslęcznie, . 2K 


w Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innyeh państwach 4 K 60 h. miesięcznie, 


„Przewsńnik paskowy | literacki“, dodatek miesięczny de Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonanvi bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują nd ] styezuia do końca czerwca 


lub ad J lipca do kończ grudnia, cwierereczni i miesięczni 2% dopłatą: pierwsi ( K 59h., drudzy 60 h. 


| „Przewodzikć prenumerowany osobno kosztuje 8 Ku 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. z 

Tsbelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. AR. z 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hał. za wiersz petitowy lub jego miejace. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muja wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Trzeciego Maja I. 5. W Paryżu 
wyłącznie Agencya: ©. Adam (V. de Ravzkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Węgry uważają się również w sta- 
nie wojny z Rossyx). 


ogień, wsparty także przez działa, ustawione | stwa za pomocą operacyj kredytowych. Na 
w półnoeno-wschodniej części Belgradu w | podstawie tego rozporządzenia Ministerstwo 
rejonie fabrycanym. Te ostatnie działa były | skarbu weszło w rokowania z konsorcyum 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 7 sierpnia. 
WOJNA. 


Wypowiedzenie wojny przez Austro-Węgry 
Rossyi. 

Wiedeń, 7 sierpnia. Wczorajsze nad- 
zwyczajne wydanie Wiener Zig ogłasza w 
części urzędowej, to następuje: 

D'ordre de son Gouvernement soussigné 
Ambassadeur d Autriche-Honugrie a Uhonncur 
de notifier a Son Exe. Monsieur le Ministre 
des Affaires Etrangeres de Russie ce qui suit: 
Vu l'attitude menaçante prise par la Russie 
dans le conflit entre la Monarchie austro-hon- 
groise et la Serbie et en presence du fail, qwen 
suite de cc conflit la Russie d'après une com- 
munication du Cabinet de Berlin a cru ouvrir 
les hostilités contre V Allemagne, et que celle 
ci se trowe par consequence en ćtał de guerre 
avec la dite Puissance, Ù Autriche-Hongrie se 
Considire également en ólat de guerre avec la 


Russie. 

(Podpisany ambasador austro- 
Węgierski ma zaszczyt z polecenia 
Swego Rządu podać J. E.rossyjskie- 
Mu ministrowi spraw zagranicz- 
Rych do wiadomości eo następuje: 
«s względu na groźne stanowisko, 
Zajęte przez Rossyę w konflikcie 
Między Monarchia austro-węgier- 
ską a Serbią, jakoteż wobec faktu, 
Że Rossya wskutek tego konfliktu, 
Według zawiadomienia gabinetn 
berlińskiego uważała za stosowne 
Tozpocząć kroki nieprzyjacielskie 
Przeciw Niemcom, wskutek czego o- 
Ne znajdująsię w staniewojnyz wyż 
Wspomnianem mocarstwem, Austro- 


Najwyższy Rozkaz do armii i floty. 

Wiedeń, 7 sierpnia. Wiener Zedwiy 
ogłasza następujący Najwyższy Rozkaz do ar- 
mii i floty: 

Z zapałem śpieszą obowiązani do służby 
wszystkich Moich ludów pod chorągwie i 
sztandary. Prędzej, niż oczekiwano, siły wo- 
jenne osiągnęły stan wojenny. Każdy z Mo- 
ich dzielnych żołnierzy wie, że mamy do 
odparcia pełne nienawiści ataki, i że wraz Z 
naszymi pełnymi sławy sprzymierzeńcami 
walczymy o słuszną sprawę. duączy was sil- 
ny węzeł wierności dla waszego Najwyższe- 
go Wodza. Wy, Moi dzielni, idziecie z ufno- 
ścią na ciężki bój, który was czeka. Pomnij- 
cie na waszych ojeów, którzy w niezliezo- 
nych bitwach i szturmach wysoko dzierżyli 
sztandary i prowadzili je do zwycięstwa. Do- 
równajcie im w waleczności i wytrwałości. 
Pokażcie nieprzyjacielewi, czego mogą doko- 
nać Moje ożywione gorącą miłością Ojczyzny, 
bliskie sobie ludy. Niech wam Bóg błogo- 
sławi i niech prowadzi was do zwycięstw i 
sławy, 

Wiedeń, 6 sierpnia. 

Franciszek Józef w. r. 


Dalsze szczegóły walk pod Belgradem. 


, O walee artyleryi koło Belgradu w 
dniu 4. b. m. donoszą w uzupełnieniu co 
następuje: - 


Monitor „Koernes“ o godz. 8 min. 30 
rano popłynął w dół rzeki ku twierdzy, ce- 
lem spowodowania nieprzyjaciela do otwar- 
cia ognia, aby w ten sposób odkryć stano- 
wiska artyleryi serbskiej. Okręt zbliżył się 
aż na 1800 metrów ku wybrzeżu serbskiemu, 
przy ogrodach między południowo-zachodnią 
częścią twierdzy dolnej i miastem. 

„Była godzina 9 minut 22 przed po- 
łudniem, kiedy z północno-wschodniej części 
twierdzy górnej i północno-zachodniego kąta 
twierdzy dolnej tamtejsza baterya Serbska, 
działa zdaje się 12 cm., otworzyła silny, 


kryte przez dwa parowce, stojące przy 


banków wiedeńskich, a węgierskie minister- 


brzegu serbskim naprzeciw domu finanso- |stwo skarbu z konsoreyum banków węgier- 


wego Neu Borca. Monitor „IKoeroes* począł | skich. 


natychmiast pracować całą siłą pary i pod- 
jął walkę armatnią. Do chwili, kiedy usunął 
się z obrębu ognia, trafiony został sześciu 
granatami, które częściowo odbiły się od 
pancerzy, po Części Zaś „uszkodziły niezna- 
cznie części blaszane. Nikt nie został ra- 
niony. 

Tymczasem nasza artylerya lądowa przy- 
Jaczyła się do walki. Zadanie jej utrudnio- 
ne wskutek niekorzystnych warunków świa- 
tła, słońce bowiem świeciło kanonierom pro- 
sto w oczy, a twierdza belgradzka była okryta 
lekką mgłą. Mimoto nasz ogień zmusił je- 
szcze przed południem baterye serbskie do 
zupełnego milczenia, zarówno. te baterya, 
które ostrzeliwały monitora, jak i działa, ustar 
wione w twierdzach Topczidersko i Banowo 
Brdo, które przyłączyły się do powszecznej 
kanonady. Po naszej stronie był 1 zabity, 
1 ciężko ranny. Miało się wrażenie, jakoby 
załoga w Banowo Brdo pod wrażeniem pierw- 
szych strzałów w popłochu opuściła swe sta- 
nowiska; wnet jednakże znów powrócili do 
walki, W ciągu popołudnia strzelała nasza 
artylerya dalej z kilku przerwami z mniej- 
szą siłą. 

O godzinie 4 po południu cała flota 
zajęła linię ogniową mniej więcej 500 me- 
trów w dół od wieży Ilunyady, ażeby ostrze: 
liwać działa koło fabryk, a równocześnie 
stwierdzić, jakie szkody wyrządziła kanonada 
w twierdzach serbskich. Artylerya nieprzyja” 
cielska nie odpowiadała. 

Według ostatnich wiadomości, 
artyleryi toczyła się dalej dnia 5 b. m. 
szych szczegółów niema. | 

Na innych miejscach widowni wojny 


panuje spokój. 


walka 


Bliż- 


Z Monarchii. 


Na mocy Najw. rozporządzenia odebrano 
exequatur tytularnym konsulatom Ser b- 
skim w Monarchii. 

Najw. rozporządzenie Cesarskie upowa- 
żnia oba Rządy, aby pieniądze, potrzebne na 
pokrycie wydatków wojennych, 
zdobyły bez trwałego obciążania Skarbu pań- 


Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych do szefów 
politycznych władz krajowych w sprawie wy- 
kształcenia i użycia akademików i studentów 
w ochotniczej służbie sanitarnej, 


Wiener Ztg. ogłasza listę przedmiotów, 
które uważać należy bezwarunkowo za kon- 
trabandę lub za względną kontrabandę. 


Komitet nauczycieli wystoso- 
wał do nauczycieli wiedeńskich odezwę, w 
której wzywa ich, aby natychmiast dobro- 
wolnie zgłosili się u przewodniczących Rad 
szkolnych miejscowych i ofiarowali swe u- 
sługi w opiece nad młodzieżą. 

Wszystkie organa straży bezpieczeń- 
stwa i polieyi otrzymały nakaz energicznego 
pociągnięcia do odpowiedziałności wszystkich 
osób, które dopuszczają się karygodnych machi- 
nacyjprzez ofiarowywanie mniejszej 
wartości w srebrze za banknoty. 
Dotychczas z tego powodu uwięziono kilka- 
naście osób i odstawiono do sądu karnego. 


Z Wiednia donoszą, że radca Dworu 
i szambelan Władysław Józef Fedorowicz 
rozpoczął wczoraj ochotniczą służbę woj- 
skową. 


Dzienniki niemieckie w Rzeszy ogła- 
szają odezwę zarządu kolei pruskich, przybi- 
tą też na wszystkich dworeach i w wago- 
nach kolejowych, wzywającą publiczność, aby 
współdziałała z władzami w ochronie mo- 
stów i tuneli. Byłoby rzeczą nadzwy- 
czaj pożądaną, aby i w naszej Monarchii pu- 
bliczność jeżdżąca kolejami, w myśl tej ode- 
zwy przyczyniała się do ochrony mostów i 
tuneli i czuwała nad tem, by zapobiedz ewen- 
tualnym zbrodniczym zamachom na ważne 
objekty kolejowe. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą: W austr. 
Kasie oszczędności i w Kasie centralnej gmi- 
ny m. Wiednia wczoraj wkładki prze- 
wyższyły sumę wyjętą z tych Kas. 
Ruch był normalny, co świadczy o zupeł- 
nem uspokojeniu się publiczności, Także in- 
teres eskontowy Banku austro-węg. wrócił 
zupełnie do rozmiarów normalnych, 


KWIAT WYŚNIONY. 
Ciągu 


A Tymczasem Staška gorączkowo narzuca 
crony paltocik, okręca głowę włóczkową 
i eczka I ściskając moeno w ręku pięcio- 
mar 3 papierek, wybiega, Wpada na mo- 
(Fe do sąsiadki z prośbą, by podczas jej 
kła ecnosei zajrzała do małej, która przyrze- 
Niep, . będzie leżeć spokojnie, już jest na 
kyć „Doktor kazał się śpieszyć, a apteka do- 
kk daleko, Biegnie więc prawie, potykająe 


i 2: ; 3 > 
(R oślizgły bruk odludnej ulicy. Ostry 


T Sypie jej w Oczy grudki zr 
Biz > JE Y grudki zrzadka pola- 
NiacegO śniegu. Leez ona tego nie czuje. 


"eja i wdzięczność wzbierają w jej sercu. 
back Dobry! Dobry ! — powtarza, myśląc 
Poż orze. Oóżby poczęła, gdyby jej nie był 
brązy tch pieniędzy ? Ma wprawdzie o- 
nie KI slubne rodziców ; ale to jedyna po 
łożu Pamiątka i matka już na śmiertelnem 
nied a azała jej nie rozstawać się z niemi 
osierg, takie obrączki przynoszą Szczęście 
Bo czyj Jm dzieciom... Jakoż już przyniosły. 

y% to nie Jest szczęście, że przypadkiem 


— 


trafiła do tego najlepszego na świecie dokto- 
ra? Już od BÓŁ TOBI taj darmo Lucię. 
I taki troskliwy, A teraz pożyczył... Bo ona 
mu odda z pewnością te pieniądze... Może 
przecież na czemś oszczędzić... Choćby na 
własnem jedzeniu..., Stanowczo za dużo jada... 
Albo i te ciepłe rękawiczki, które sobie Za- 
mierzała kupić na mrozy. Także potrzebne! 
Jakby to nie można było rąk zasunąć w rę- 
kawy... 

Tak rozmyślając wydostaje się na ele- 
gancką ulicę Śródmieścia i zwalnia kroku. 
Zresztą apteka tuż na rogu. 

Rzęsiście wypomadowany młodzieniec, 
przeczytawszy adnotacyę doktora na recepcie, 
rozkazuje jej przyjść za dwadzieścia minnt. 

Staśka stoi przez chwilę niepewna Z 
kartką w ręku. 

Wracać do domu już nie warto, a w 
aptece czekać za długo. Ot lepiej powalęsać 
się trochę po tej ślicznej ulicy, gdzie tyle 
pięknych sklepów, to jej nawet dobrze zro- 
bi. Od całodziennego szycia czuje taki nie- 
znośny ucisk w skroniach. 

Wychodzi więc i zaczyna zwolna iść 
szerokim chodnikiem. 

Nagle, staje jak wryta. 

Za Justrzaną szybą wspaniałego ogrod- 
niczego sklepu, ze szklanego, smukłego kieli- 
cha wystrzela kwiat, a raczej cała kiść kwia- 
towa. Boże święty!... zupełnie jak Lucia wi- 
działa we śnie... Takie same oślepiająco bia- 
łe listki dziwacznie powykręcane i takie sa- 
me szkarłatne serduszka... I musi to być coś 


osobliwego, bo kto przejdzie, to się zatrzyma 
i patrzy. 
Ale nikt w ten sposób, jak ta chuda, 
blada dziewczyna z zaczerwienionemi od bez- 
senności oczyma, które zdają się przepalać 
szybę rozpromienionym w nich nagle ogniem. 
I ona cała wygląda w tej chwili jak urzeczo” 
na. W jej nawpół dziecinnym jeszcze umyśle 
widok tego kwiata przyobleka się w kształty 
jakiegoś cudu, jakiegos zrządzenia Opatrzno- 
ści... Jakżel... dziś właśnie śnił się Luci... 1 
ona go tak pragnęła zobaczyć Mówiła, że 
oszalała by ze szczęścia... Podobno to tak 
bywa czasem, a to biedne dziecko, odkąd ży- 
je, nia zaznało naprawdę radości... To może 
będzie lepsze niż lekarstwo... Zresztą Za i 
karstwo zapłacić ma trzy ruble, więć jeszcze 
dwa... l 

I jakby jakąś nieprzepartą siła popy- 
chana naciska klamkę i wehodzi. l 

W sklepie wysoka panna w czarnej Su- 
kni, uczesana w prześliczne „ondulacye Jak 
na bal, z miną zdetronizowanej królowej prze- 
biera niedbale bladymi palcami w pęku ró- 
żowych gożdzików. l : 

— Proszę pani — ile kosztuje ten kwia- 
tek? — pyta Śtaśka i znowu zdaje SIĘ JEJ: 
że to ktoś inny za nią przemówił. „HR. 

— Kwiatek? — powtarza ironicznie 
monarchini z za lady — to me 
tek; to storczyki. Bo cop 
— Chciałabym kupić | i 
— Panienka? To kosztuje pięć rubli, 
— Jeden? 


— Taka gałązka. Tego dzielić nie można. 

— Pięć rubli! — powtarza Staśku ble- 
dnąc. 

— A panienka myślała, że pięć kopie- 
jek? — mówi wzgardliwie królowa i odwra- 
ca się plecami. 

„ Ale dziewczyna zdaje się nie widzieć i 
nie słyszeć. Coś ją naprawdę urzekło. Miną 
lata, a ona nigdy nie potrań zrozumieć, jak 
mogła to uczynić. Bo zapomina o lekarstwie, 
o wszystkiem; wie tylko, że ten kwiatek, te 
storczyki, jak je ta wspaniała panna nazwa- 
ła, musi kupić i wracać z nimi co rychlej 
do Luci. 

— Proszę... pieniadze — mówi jeszcze 
bardziej nie swoim głosem i wyciąga rękę 
z pięciorablowym papierkiem. 

— (o? 

Jej królewska mość odwraca się zdu- 
miona. 

— Panienkę kto po to przysłał? 

— Proszę prędko. Niech pani prędko 
zawinie. 

Cała w ogniach, a z zębami szczękają- 
cymi, jak w febrze, wybiega ze sklepu z bi- 
bułkowym pakietem. (oś ją niesie niby skrzy- 
dła, aż na czwarte piętro do ubogiego mie- 
szkanka. 

— Lucia! Lucial.., Masz!... Twój kwia- 


żaden kwia- |tek! — woła już we drzwiach. 


(Dokończenie nastąpi). 


Rozkaz cesarza Wilhelma do armii i 
marynarki, 


Niemiecki Dziennik rozporządzeń mary- 
narki ogłasza rozporządzenie cesarza Wil- 
helma do armii i marynarki niemieckiej. 

Opiewa ono: 

Po 48 latach pracy pokojowej wzywam 
niemiecką siłę zbrojną do broni, do walki o 
nasze najświętsze dobra, o Ojczyznę i wła- 
sne ogniska. Nieprzyjaciel dokoła, to jest zna- 
mieniem położenia. Oczekują nas ciężkie wal- 
ki i wielkie ofiary, 

Ufam, że stary duch wojny jeszcze żyje 
w narodzie niemieckim, ów potężny duch 
wojny, który atakuje nieprzyjaciela, gdzie go 
spotka, za wszelką cenę, ten duch, który 
zawsze był postrachem dla naszych wrogów. 

Ufam wam niemieccy żołnierze, że w 
każdym z was żyje gorąca, niczem nie zwal- 
czona wola zwyciężenia, każdy z was umie 
zginąć jako bohater, jeżeli będzie trzeba. 

Pamiętajcie o swej sławnej przeszłości. 

Pamiętajcie, żeście Niemcy. 

Niech Bóg wam dopomoże! 

Berlin, 6 sierpnia. 

Wilhelm. 


Awans książat niemieckich. 


Fremdenblatt donosi z Berlina: Z powo- 
du wybuchu wojny czterech książąt niemie- 
ckiego Domu panujacego otrzymało wyższą 
rangę wojskową, a mianowicie następca tronu 
został gen.-porucznikiem i objął dowództwo 
nad pierwszą dywizyą gwardyi, ks. Eitel Fry- 
deryk został dowódcą 1. pułku gwardyi, ks. 
August Wilhelm został podpułkownikiem, a 
ks. Oskar jako pułkownik objął dowództwo 
nad grenadyerami królewskimi w Lignicy. 


W Królestwie Polskiem. 


Z granicy rossyjskiej mnożą się wiado- 
mości, że nietylko ogłoszony już przed kilku 
dniami odwrót wojsk, pełniących straż 
graniczną, jest w pełnym toku, lecz także głó- 
wnesiły w głębi Królestwa Polskiego maszerują 
ku wschodow i północnemu wschodowi. Z te- 
go należy wnioskować, że pogotowie wojenne 
rossyjskie, mimo długoletniego przygotowa- 
nia 1 koncentracyi wojsk na zachodzie Rossji, 
nie postąpiło tak dalece naprzód, by komen- 
da wojska mogła odważyć się na podjęcie 
walki w Królestwie Polskiem. 


W Warszawie. 


Z Warszawy otrzymuje Czasnastępu- 
jące informacye: | 

Generał gubernator warszawski Żyliń- 
skij wazwał do sisbie 200 obywateli miasta 
Warszawy. W dłuższem przemówienia oddał 
Warszawę w ich ręce i poruczył wezwanym 
opiekę i porządek miasta, a razem z gen. 
Żylińskim ustąpiło wojsko. Wyjechał cały 
sztab; zabrano pieniądze i akta, pozostawiając 
Warszawę bezbronną jej losowi. Skarb pań- 
stwowy został wywieziony na parę dni przed- 
tem. Czy i jak doszła do skutku mobilizacya 
w Warszawie, niewiadomo. 

Ogólnie w królestwie nie słychać o 
nadzwyczajnych wybrykach lub gwałtach 
władz rossyjskich lub wojska. Zabrano rze- 
czy skarbowe, co się dało; resztę mienia 
państwowego zniszczono. Monopole (sklepy 
rządowe z wódką) poznoszono, wódkę wy- 
rzncano na ulicę. Z rektyfikacyj w pobliżu 
Kiele wypuszczono zapasy spirytusu do rzeki. 

Wogóle miało się wrażenie, że władze 
potraciły głowy. Uciekano w popłochu, jak 
w czasie nagłego ataku nieprzyjaciela. Być 
może, że panika ta była motywem, skła- 
niającym do mniej więcej poprawnej wstrzę- 
miężliwości, 

W Królestwie nad Wisłą, we- 
dług opowiadania naocznych świadków, któ- 
rzy przedostali się do Krakowa, stan rzeczy 
w powiatach na lewym brzegu Wisły przed- 
stawia się, jak następuje: 

Od czasu ogłoszenia mobilizacyi w Kró- 
lestwie, poczta przestała funkcyonować i ża- 
dnych p:sm, ani korespondencyj nikt mie o- 
trzymujo. 

W gubernii kieleckiej popisowi wezwa- 
ni do Kiele i Jędrzejowa, zgłosili się w cza- 
sie oznaczonym. Pobór rozpoczął się spokoj- 
nie bez zaburzeń. Znane wypadki w Często- 
chowie wystraszyły komisye pokorowe w głąb 
kraja. Zabrano paręset ludzi; reszta z Jędrze- 
jowa powróciła w porządku do pracy. Zajęcia 
przy roli biegną zwykłym trybera. Rozeuchów 
Żadnych niema. Obawisje sie w każdej 
chwili napadu kozaków, chociaż w gubernii 
kieleckiej o mich nie słychać. 

Ovrony prawnej niema absolutnie. — 
Wojsko, strażnicy i żandarmi uciekli nocą. 
Kraj pozostał bezbronny. Całe bezpieczeń- 
stwo ludności oddauo w ręce urzędów gmin- 
nych. Wójt i sekretarz są panami położenia. 
Władzy swej nie nadużywają. Zamożniejsze 
domy zorganizowały obronę domową i na 
wypadek rozruchów mają broń gotową do u- 
żytka. 


Utarczki graniczne, 


Koło Schwidern na wschód od Jań- 
sborka (Johanisburg) i koło Grodken pomię- 
dzy Lidzbarkiem (Lautenbnrg), a Działdo- 
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| wem (Soldau), dywizye kawaleryi rossyjskiej 


„niemieckim, który ma krążyć w pobliżu 


próbowały przełamać linię graniczną niemie- Dardaneli. Łódź pakietowa, która wczoraj 


cką, leez zostały wyparte i przeszły z powro- 
tem na teren rossyjski. 

Dywizya rossyjskiej konniey, 
która została pobita pod Działdowem i ut ra- 
ciła całą brygadę, peniosła w powrocie 


do Rossyi dalsze straty koło Nidborza ' Nei-; 


denburg). 


Na widowni zachodniej. 


Z Berlina donosza, że wojsko niemie- 
ekie zajęło miejscowość Briey, na półno- 
eny zachód od Metzu. 


Wypowiedzenie wojny przez Serbię 
Niemcom. 


Serbia przez swego przedsta- 
wiciela w Berlinie wypowiedziała 
wojnę państwu niemieckiemu. 


Porozumienie angielsko-franeuskie. 


Z Paryża donoszą: Prezydent mini- 
strów Viviani odczytał w Izbie posłów 
listy, które wymienili między sobą w dniach 
22 1 28 września 1912 augielski sekretarz 
stanu Grey i ambasador francuski w Lon- 
dynie Paweł Cambon. Przewidują one wy- 
mianę zdań między władzami armij lądo- 
wych i marynarek Francyi i Anglii, a nie 
mają być uważane za wiążąca zobowiązanie 
się obu' rządów do czynnej interwencyi 
w pewnych wypadkach. Jednakże musiało 
się stać rzeczą ważną, czy jeżeli jeden 
z rządów obu obawiałby się niesprowoko- 
wanego przez się ataku innego mocarstwa, 
mógłby liczyć na zbrojną pomoc drugiego. 

Grey w odpowiedzi zaznaczył, że 
upoważniony jest do oświadczenia, że w ra- 
zie ataku trzeciego mocarstwa, albo jakie- 
goś wydarzenia zagrażającego pokojowi po- 
wszechnemnu, odnośny rząd ma natychmiast 
wspólnie z drugim zastanowić się nad tem, 
czy mają działać wspólnie, aby zapobiedz 
atakowi, lub uchronić pokój. Oba rządy 
obradować będą nad zarządzeniami, jakie 
zamierzają uczynić. Jeżeli te zarządzenia 
wymagać będą akcyi, to natychmiast roz- 
ważane będą plany sztabu gen. i powzięte 
będą postanowienia, o ile należy im uczy- 
nić zadość. 

Po posiedzeniu Izby członkowie rządu 
odbyli naradę, 


Wiadomości z Londynu. 


W Londynie wydano rozporządzenie 
z postanowieniami o kontrabandzie., We- 
dle tego rozporządzenia okręty nieprzyjaciel- 
skie, znajdujące się w portach angielskich, 
otrzymały termin do opuszczenia tych por- 
tów do północy 14 b. m. 

Parowiee niemiecki „Driand*, 
który z 17 ludżmi na pokładzie płynął do 
Manchester, został w kanale la Manche za- 
trzymany. 

Drogą na Kopenhagę nadchodzi wiado- 
ność, że generał-porucznik lord Kitchener 
został zamianowany ministrem wojny. Asquith 
ustąpił z tego stanowiska, zachowując urząd 
premiera. | 

Premier Asquith oświadczył w Izbie 
gmin, że między Anglią a Niemcami nastą- 
pił stan wojenny i zapowiedział, że na 
dzisiejszem posiedzenin Izby będzie ją prosił 
o kredyt na cele wojenne w kwocie 100 
milionów funtów szterlingów (= 
21, miliarda koron). 

Asquith zawiadomił Izbę gmin, że ustą- 
pili ze swych stanowisk lord prezydent Rady 
tajnej Morley, minister handlu Burns 
i podsekretarz w Ministerstwio oświaty Fre- 
velian. 


Państwa neutralne. 


Nadzwyczajne wydanie Dziennika urzę- 
dowego w Hadze ogłasza jak najściślejszą 
neutralność Holandyi w wojnie między 
Anglią i Niemcami i między Belgią a Niem- 
cami. 

Okólnik telegraficzny, w którym Por- 
ta zapowiada swe stanowisko neutralne o- 
piewa: Z rozporządzenia cesarskiego zarzą- 
dzono mohilizacyę armii dla bezpieczeństwa 
państwa. Porta zachowa ścisłą neutralność. 

Według doniesień z Aleksandry, B- 
gipt ogłosii neutralność. 


Rozmaite doniesienia. 


Stany Zjednoczone Ameryki północnej 
objęły ochronę obywateli austro-w ę- 
gierskieh w Rossyi, a Hiszpania ochronę 
Rossyan i Serbów w Austro-Węgrzech. 

Nordd. Allg. Ztg. donosi: Ochronę 
Rossyan, Francuzów i Belgijeczyków w Niem- 
czech objęła ambasada hiszpańska i konsu- 
laty hiszpańskie w państwie. Ochronę An- 
glików objęła ambasada Stanów Zjednoczo- 
nych i konsulaty amerykańskie. 

Zgromadzenie reprezentantów miast w 
Berlinie uchwaliło kredyt w wysokości 6 mi- 
lionów marek na zakupno mąki, zboża 
i środków żywności, dalej uchwaliło 
przedłożenie w sprawie wspierania rodzin po 
powołanych do wojska. 

Z Konstantynopola donoszą: Zaden o- 
kręt francuski nie waży się wpłynąć do ar- 
chipelagu z obawy przed pancernikiem 


odeszła, dotarła tylko do Dardaneli i musiała 
zawrócić. 

Stacyonowany tu okręt franeuski 
„Jeanna Blanche“ musiał schronić się do Se- 
bastopola. Inne okręty są zamknięte w 
porcie. 

Stacyonowany tu okręt rossyjski 
już poprzednio odpłynął. 


Ojciec św. do katolików całego Świata. 


Oficyalny organ Watykanu Osservatore 
Romano ogłosił pod datą 3 b. m. pismo pa- 
pieskie do katolików całego świata. 

Brzmi ono: 

„Gdy cała Earopa stacza się w prze- 
paść okropnej wojny, której niebezpieczeń- 
stwa, której klęski, której wynik każdego, 
nawet po krótkiej bardzo rozwadze, pogrąża 
natychmiast w smutek i zgrozę, my sami też 
jesteśmy jak najgłębiej dotknięci i napełnie- 
ni najgłębszym smutkiem, — zwłaszcza, że 
ogarnia nastroska o zbawienie i o życie tak 
wielu ludzi, tak wielu narodów. 

W tak wielkiem i tak powszechnem za- 
mieszaniu, w chwili tak rozstrzygającej, czu- 
jemy i sądzimy, czego wymaga od nas oj- 
cowska miłość i obowiązek Apostolski, mia- 
nowicie, abyśmy serca wszystkich wiernych 
chrześcian tem gorliwiej skierowali tam, zkąd 
jedyna pomoc przychodzi, ku Chrystusowi, 
Księciu pokoju i najpotężniejszemu Pośredni- 
kowi między Bogiem a ludźmi. 

Wszyscy katolicy ziemi powinni posłu- 
chać naszego upomnienia i zbliżyć się do 
Jego Tronu łaski i miłosierdzia. Szczególnie 
powinni to uczynić ludzie, należący do du- 
chowieństwa, których zadaniem będzie nadto, 
na zarządzenie biskupów, wprowadzenie w ko- 
ściołach parafialnych publicznych godzin mo- 
dłitwy, iżby Bóg miłosierny, niejako znużo- 
ny prośbami modlitwy, tem rycblej odwró- 
cił smutne pochodnie wojny i w dobroci 
Swojej sprawił, iżby kierownicy państw „my- 
śleli myślami pokoju, a nie myślami za- 
metu“, 

Rzym, Watykan 2 sierpnia 1914. 

Pius, Papież. 


Listy pasterskie. 


Najprzew. ks. Biskup przemyski Józef 
Sebastyan Pelczar wydał następujący list 
pasterski z powodu wojny do odczytania 
w najbliższą niedzielę po kazaniu: 

„Wszystkim ukochanym Synom i Cór- 
kom naszym w Chrystusie pozdrowienie 
i błogosławieństwo pasterskie. 

„Na południowych krańcach naszej 
Monarchii wybuchła wojna, a kto wie, czy 
się nie przeniesie do innych krajów. Nasz 
szlachetny i sprawiedliwy Monarcha, acz 
wielki miłośnik pokoju, uznał za konieczne 
bronić orężem nietylko godności Swego Tronu 
i całosci Swego Państwa, ale także tej za- 
sady chrześciańskiej, że nie godzi się po- 
sługiwać w polityce środkami niegodziwymi, 
jak podzeganiem do buntu obcych podda- 
nych, albo nawet skrytobójstwem. Przy uko- 
chanym Monarsze stoją jak jeden mąż 
wszystkie Jego ludy i zdobywają się chętnie 
na wielkie nawet ofiary, aby dla sprawy 
dobrej zapewnić zwycięstwo. Słuszna za- 
tem, aby przy tej sposobności naród nasz 
okazał, ża umie hyć wdzięcznym za przy- 
znane mu prawa i swobody. Słuszna również, 
aby w społeczeństwie polskiem ucichły walki 
stronnictw i zniknęly dążności z dobrem 
Państwa i narodu niezgodne, a natomiast, 
by wszystkich ożywiał duch jeden, to jest 
duch zgody, męstwa, poświęcenia i wytrwa- 
łości. 

„Ponieważ losy narodów trzyma w swem 
ręku Opatrzność Boża i jednych wywyższa, 
a drugich poniża, przeto modlić się nam po- 
trzeba do Pana zastępów o zwycięstwo nad 
nieprzyjaciółmi i o rychły pokój, modlić się 
szczególnie ża przyczyną Najśw. Panny Ma- 
ryi Królowej Korony Polskiej i świętych pa- 
tronów narodu; aby zaś modlitwa nasza była 
skuteczną, trzeba porzucić grzechy i całem 
sercem nawrócić się do Boga. Bądźmy ludem 
świętym i Bogu oddanym, a Bóg zmiłuje się 
nad nami. 

„Cokolwiekbądź nastąpi, nie  traćcie 
Najmils, nfności w Bogu, cierpliwości i roz- 
wagi, a łzy, które wojna wywiśnie, ofiarujcie 
Sercu Jezusowemu przez Matkę Bolesną. 

„Wam zaś kochani Synowie, którzy 
idziecie na wojnę, przesyłam ojcowską prze- 
strogę, abyście nietylko walczyli mężnie pod 
swoją chorągwią, choćby wam przyszło zgi- 
nąć na pobojowisku, ale także strzegli ba- 
cznie czystości swej dnszy, pamiętali zawsze 
i wszędzie na Pana Boga, polecali się co- 


„Ponieważ wojna do niejednego domu 
wnosi boleść i nędzę, przeto obowiązkiem 
jest nietylko państwa, ale i osób prywatnych 
śpieszyć z pomocą tym, którzy na głód mogą 
być narażeni, osieroconym zaś nieść pociechę 
i opiekę. Scieśnijmy wszysey nasze wydatki, 
a rozszerzmy nasze serca, aby jaknajwięcej 
łożyć dla sprawy publicznej. 

„W myśl tej odezwy postanawiam: 
1) aby w każdym kościele parafialnym i fi- 
lialnym urządzić niebawem publiczne nabo- 
żeństwo na uproszenie zupełnego zwycięstwa 
i rychłego pokoju i zaprosić na nie wier- 
nych, jakoteż przedstawicieli władz wszela* 
kich; 2) aby aż do ukończenia wojny w ka- 
żdą niedzielę i każde święto po prymaryi i 
po sumie odmawiać na tę intencyę raz Ojcze 
nasz i raz Zdrowaś Maryo, a za dnsze pole- 
głych trzy razy Wieczne odpoczywanie; 
3) aby kapłani w każdej Mszy św. brali 
kollektę tempore belli, o ile na to rubryki 
pozwolą; 4) aby w jedną z niedziel urządzić 
w kościele składkę na poratowanie najbie- 
dniejszych rodzin w parafii. których ojcowie 
poszli na wojnę. 

Bóg z wami wszystkimi. 

Przemyśl dnia 2 sierpnia 1914. 

7 Józef Sebastyan, biskup. 
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Najprzew. ksiądz biskup tarnowski Le- 
on Wałęga wydał następującą kurendę: 

„Czcigodnemu Duchowieństwu i Wier- 
nym Dyecezyi tarnowskiej Pozdrowienie i 
Błogosławieństwo w Panu! ? 

„Ze zbolałam sercem, bo w bardzo cię- 
żkiej chwili, odzywam się do Was, Najuko- 
chańsi Bracia Kapłani i do Ciebie, ludu mo* 
jego, dzieci moich w miłości Ohrystusa Par 
na. — Wojna podjęta przez Najmiłościwszego 
Naszego Uesarza i Króla, zmuszonego stanać 
w obronie chrześcijańskich zasad, nczciwośdi 
społecznej i godności Państwa, powołała pe 
broń Waszych ojców, mężów, braci, synów: 
Opuścili oni na pierwsze wezwanie domy i 
rodziny swoje; opuścili wszystko, co po Bogi 
i duszy swojej mają najdroższego na ziemi; 
a opuścili z gotowością poświęcenia zdrowiś 
i życia, aby dać dowód swego męstwa Í 
wdzięczności dla Ukochanego Monarchy-Mę: 
czennika — wdzięczności za to, że wolno nam 
być Polakami pod Jego sprawiedliwem Ber: 
łem. 

„W ręku Boga są losy wybuchłej wojnf 
i dlatego wzywam Was wszystkich jak naj 
usilniej, byście podwoili i potroili gorąco 
modlitwy Wasze do Pana i Boga, Dawef 
wszelkiego dobra, by nasi ukochani żołnie* 
rze wrócili wkrótce do domów i rodzin swo” 
ich zdrowi, okryci chwałą zwycięzców. 

„ „Niejeden z naszych żołnierzy pozostó* 
wił rodzinę swoją w przykrem położeniih 
może najbliżsi jego nie zawsze będą miell 
swój kawałek chleba, gdy im zabrakło żywi” 
ciela. Spieszcie im wszyscy z pomocą. niech 
nie będzie pomiędzy nimi głodnego; do jaf 
mużny chleba dodawajcie jałmużnę pociechf 
i wszelakiej pomocy, niech ci opuszezeni d0% 
znają u Was współczucia i dowodów gorącd 
miłości chrześcijańskiej. 

„Niech zginą pomiędzy Wami wszelkie 
nieporozumienia, niechęci, waśnie i sporf! 
Tak, jak nas wszystkich łączy jedna wielk? 
potrzeba, niech nas łączy gorąca modlitw” 
by Bóg dał zwycięstwo sprawie dobrej i spr” 
wiedliwej, by Prawda i Prawo odnio$ 
tryumf. 

„Niechaj nie ustają Nasze modlitwy taki 
jak nie ustaje potrzeba, w której ją do Pat! 
Boga zanosić będziemy. Niech każda modli 
twa Wasza kończy się serdeczną i gorącą M% 
dlitwą za naszych kochanych żołnierzy. 

„Do tej nstawicznej modlitwy niech We 
zachęci i słodki obowiązek jej niech Wa% 
przypomina nasze rozporządzenie, któremi pí 
lecamy : 4 

„l. W najbliszą niedzielę po otrzymali 
niniejszego pisma odprawi się we wszystki 
kościołach parafialnych, filialnych i kap” 
cach — tak świeckich, jak i zakonnych J 
całodzienna (od prymaryi do nieszporó 7 
adoracya Najświętszego Sakramentu, wy% 
stawionego w monstrancyi z kazaniem NA 4 
mat: „Miłosierny jest Pan Bóg i OJJ 
nasz“. i 
„a. Codziennie po Mszy św. (prymat 
wobee Najśw. Sakramentu, wystawionego p 
puszce, wierni odśpiewają Suplikacye zak”, 
czone błogosławieństwem i pieśnią stosoW/? 

„3, Kapłani dołączać mają we wf 
kich Mszach św. — o ile na to pozwali 
rubryki — kollektę, sekste i modlitwę p° 
munii św. ze Mszy tempore belli. „pl 

„Najmilsi, zapełniajcie licznie košeiolis 
w dni powszednie, niech z dymem kada 
unosi się przed Tron Pana Boga ofiara Pg 


dziennie opiece Najświętszej Matki, odma- | rących modlitw Waszych, oczyszczający% g0 


wiając w wolnych chwilach różaniee a przed 


gus 


tym czasie, częściej niż kiedykolwiek, | gg 


bitwą się spowiadali, albo przynajmniej wzbu- ii sumienia Wasze w Sakramencie Pokuti gś 


dzali akt doskonałej skruchy z miłości ku ,silajcie się Ciałem i Krwią Chrystusa 


Bogu płynącej. Jako wasz pasterz, daję wam 
moje błogosławieństwo na walkę zwycięską 
ina prędki powrót do waszych rodzin, a 
gdyby była taka wola Boża, na śmierć szczę- 
śliwą w Panu. 
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w Komunii św., a ten Chleb mocnych doł 

nam wszystkim ufności i męstwa. „pić 

„Niech Błogosławieństwo Boże sP i 

na dzielnych, kochanych żołnierzy nas% pio 
na ich rodziny. Niech Wam wszystki 


| 
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ak Bóg Ojciec t Syn i Duch św. t, su szkoły w Guesnain, który umieszcza jeden j stanu czynnego i przydzielony do komendy uzu- ? — W Iwowskiej Szkole handlowej 
men. z ostatnich numerów Polonii paryskiej, rpełniającej obr. kraj. w Czortkowie, przy nad- ; Tow. szkoły handlowej zakończono rok askol. 


Dan w Rezydeneyi Naszej Biskupiej." | Szkoła polska w Guesnain poczęła się | kompletowem prowadzeniu w 20 pp. obr. kraj, ny 27 czerwca. Szkoła wydała w tym roku 16 
a r. — Polski Związek niewiast katoli- | absolwentów trzyklasowej szkoły kupieckiej, 15 


W Tarnowie, dnia 1 sierpnia 1914. 1911/12 z lekcyj Języka polskiego, u- 
j Leon | dzielanych przez p. Domicelę Szmidównę, | ckich we Lwowie zaprisza wszystkich człon- | absolwentów dwuklasowej szkoły handlowej mę- 
Biskup. nauczycielkę z Lallaing. Panna Szmidówna | ków, obecnych we Lwowie, na ogólne zebranie | skiej, 17 absolwentek dwuklasowej szkoły żeń- 
skiej, 81 absolwentek jednorocznego kursu żeń- 


Wyjazd konsula rossyjskiego ze Lwowa. 

, Konsul rossyjski we Lwowie Nikołajew 
opuścił wczoraj po południu o godzinie 5 
minut 80 nasze miasto. 


a a ouecnwanój 


Zajęcie Kalisza przez wojska 
niemieckie. 


a Neues Wiener Tagblatt przynosi szcze- 
kołowe wiadomości o zajęcin Kalisza przez 
Wojska niemieckie na podstawie relacyi ka- 
belmigtrza wiedeńskiej opery ludowej p. lu- 
STletha, który w krytycznym czasie bawił 
W pobliżu Kalisza: Ba. 
Dowiedziawszy się z gazet o bliskim 
wybuchu wojny, postanowił p. Auderieth na- 
Jchmiast powrócić do domu i w tym celu 
wybrał pociąg, przechodzący przez Kalisz ku 
Sranicy niemieckiej. W zgiełku obok Łodzi 
informował się u urzędnika kolejowego o ru- 
chu pociągów, przyczem dowiedział się, iż 
Przed paru dniami zjawił się na owym dwor- 
Cu oficer rossyjski z oddziałem żołnierzy, a- 
dy obsadzić dworzec i charakterystyczne jest, 
że o stosunkach lokalnych informował się 
Ów oficer dopiero u urzędnika kolejowego. 
Dojechawszy do Kalisza nie natrafił 
Już p. Auderieth na połączenie z granicą 
niemiecką; postanowił więc wraz z kilku o- 
bywatelami niemieckimi, którzy również zdą- 
żali w tym samym kierunku, dosięgnąć gra- 
nicy dorożka. Wyjechali wieczór ku Skalmie- 
tzycom, w drodze jednak zostali przez woj- 
sko rossyjskie zatrzymani i musieli powró- 
cić do Kalisza, gdzie zamieszkali w hotelu 
8uropejskim. 
; Następnego dnia rano dowiedzieli się, 
i wojska rossyjskie zamierza opuścić Kalisz 
jący” 0ś się w głąb kraju. Wiadomość ta 
‘Yda prawdziwa. Odjeżdżając, podpalili Mo- 
Skale dworzec oraz pociągi ciężarowe, równo- 
cześnie rzucić się na nie tłum i splondrował 
Zarówno dworzee jak pociągi. Później dopie- 
ro utworzono milicyę obywatelską, która za- 
Jota się utrygmaniem porządku w mieście. 
. Tymczasem p. Auderieth wyszukał ja- 
kig wózek, na który złożono bagaże, on zaś 
Sam wraz z towarzyszami podążyli pieszo 
Jeszcze raz w kierunku granicy niemieckiej. 
W dobre pół godziny drogi za Kali- 
Szem zobaczyli nagle dwóch kawalerzystów 
W galopie, z pochylonemi lancami. Zbliży- 
wszy się do nich poznali, iż mają przed so- 
5 niemieckich ułanów. Po wzajemnem po- 
„ Towieniu, zawiadomili żołnierzy niemieckich, 
Że Kalisz został przez wojska rossyjskie opu- 
Szęzony, poczem skierowali się w dalszą dro- 
Ee. z żołnierzy zaś jeden powrócił ku gra- 
Nicy niemieckiej, drugi pogalopował sam je- 
den ku Kaliszowi. 
. . Po pewnym czasie spotkał p. Aude- 
Tieth i jego towarzysze cały oddział kawa- 
eryi niemieckiej pod komendą oficera; ser- 
8ezne przywitanie i okrzyki na cześć nie- 
Mieckiej armii, poczem wojsko pocwałowało 
Szybko ku Kaliszowi, podróżni zaś zdążyli ku 
Śranicy i bez jakichkolwiek przygód stanęli 
W Skalmierzycach. 


Polacy na obczyźnie. 


Na granicy Belgii i Franeyi, tam, gdzie 
Boczątek swój mają olbrzymie pokłady wę- 
"«, ciągnące się aż do kanału La Manche, 
„kopalniach węgla różnych kompanij fran- 
uskich, znalazło zajęcie wiele rodzin górni- 
sA polskich, które się przeniosły z kopalń 
„ śtfałskich i nadreńskich. Ńciągnęla ich 
jm troska o przyszłość dzieci, niemczących 
p° Masowo z powodu braku szkół polskich. 
Tancuzi dają im swobodę w spełnianiu za- 
E kulturalnych, Powstają zatem w ich ko- 
j Mach stowarzyszenia ekonomiczne, powsta- 
4 szkoły coraz liczniejsze. Francuskie kom- 
p oceniają pracowitość i trzeźwość na- 
ych górników i pomagają im dosyć. Opie- 
? polską daje ks. Adam Czartoryski, który 
edawno odwiedził kolonie, stosunki zaś bez- 
srednie podtrzymuje p. Wacław Giąsiorowski. 
„tam często, doradza, podtrzymuje na 
hu i pomaga w stosunkach z miejscowy- 
Czynnikami. i 
nie; Towarzystwa sokole stają się coraz sil- 
ni W roku bieżącym urządziły w czasie 
tę „nych Świąt zlot w osadzie Barlin. Jest 
„arugi z rzędu zjazd tamtejszych sokołów, 
"ty udał się w zupełności. 
Funk, Szkół polskich cztery. W jakich wa- 
emi z konieczności, z powodu braku za- 
TA materyalnych, te szkoły istnieją i od- 
(3 EJg nauka, dowiedzieć się można z opi- 


mi 


Taz w tygodniu przybywała do Guesnain na 
i uczenie dziatwy górników polskich religii i 
|języka ojczystego. Lekcye te, oczywiście, 
nie wystarczały; jakoż po roku, gdy napływ 
górników polskich do Guesnain się zwiększył, 
ks. Adam Czartoryski, w porozumieniu z Za- 
rządem kopalń, powołał do Quesnain nan- 
czycielkę p. Chimiakównę. 

W pierwszym roku szkolnym. rozpoczę- 
tym przez p. Ohimiakównę, 1912—1913, pra- 
ca była niezmiernie utrudniona, wszak izha 
szkolna, zamiast ławek z pulpitami, miała 
jeno rodzaj sehodów, nżywanych w ochron- 
kach (gradusów), 8 74 cate umeblowanie z 

| stolek 1 tablicę. Dzieci musiały więć pisać 
na kolanach lab na prowizorycznych skrzyn- 
kach. Dawał się także odeznwić brak obra- 
zów i map do nauki pogladowe, , tudzież nie- 
odzownych urządzeń szkolnych. Pomimo te 
wielkie przeszkody, nanka, która w pierw- 
szem półroczu ograniczała się jędynie do 
czytania, rozmówek, religii i spiewu, uczy 
niła tak wielkie postępy, że dziatwę można 
było podzielić na dwa oddziały: starszy i 
młodszy. Pierwszy z nich pobierał nankę od 
godz. $ do ll-ej przed południem, a drugi 
Od godz. 1 do 4-ej po poł. Skromny, pier- 
wotny plan nauki również Się powiększył, A 
w szegolności dla Starszego oddziału, który 
poza językiem polskim w mowie saa oa 
uczył się odtąd geografii, dziejów ojczystych, 
religii, rachunków, a nawet zręczność!. Pierw- 
szy rok szkolny w Guesnain zakończył popis, 
jednając sobie goraca wdzięczność dla szkoły 
ze strony rodziców za to, iż dziatwa ich w 
tak krótkim czasie tak wielkie uczyniła po- 
stępy. 

Drugi rok istnienia szkoły (1918—1914) 
rozpoczął się pod gwiazdą 0 wiele szczę- 
śliwsza. Izba szkolna otrzymała nakoniec 
upragnione ławki i utensylia, a szkoła stały 
zasiłek kwartalny na niezbędne środki po- 
mocnicze. Natomiast liczba dzieci nie uległa 
przewidywanemu powiększeniu. „A to z tej 
przyczyny, iż wiele rodzin polskich przenio- 
sło się z Guesnain bądź do Niemiec, bądź 
na okoliczne kopalnie. Przyczyna tej wę- 
drówki leżała zarówno w usposobieniu na- 
szych niektórych górników do zmiany, jak i 
w trndnościach Ratury ekonomicznej. Ubyło 
zatem w ten sposób około 20 dzieci, przy- 
gotowanych do dalszej nauki. Naturalny 
wszakże przyrost, łącznie z dziatwą w wieku 
szkolnym rodzin, nowo przybyłych do Gues- 
nain, wyrównały ubytek tak dalece, że w 
chwili obecnej szkoła polska w Guesnain li- 
czy 80 dzieci płci obojej. 

, „Naukę Przytem uregulowano w ten spo- 
sób, że liczba godzin szkolnych wynosi, 0- 
Pa czwartków i niedziel, sześć a. 
program zaś nauki objął język polski (czy- 
a dyktango, Świezgiia a i gra- 
matyczne), historyę kraju ojczystego, geogra- 
fię ziem polskich, rachunki, religię, śpiew 
i naukę zręczności, Program ten daje się 
przeprowadzać jano dzięki temu, że dzieci 
polskie w Guesnain uczęszczają tylko do 
szkoły polskiej, że więc mogą jej poświęcać 
cały Swój czas, 

Od przyszłego roku szkolnego poezy 
w wszystkie szkółki polskie posiądą Je- 
dnolity program nauki, opracowany współ- 
nie przez nauczycielki, który to program nie- 
Wątpliwia przyczyni się niezmiernie do roz- 
kwitu szkółek polskich, 


- KRONIKA. 


Lwów 7 sierpnia. 


Kalendarz. 

Sob ota, (8 sierpnia): 

Cyryaka. — Niezamyśla. — Jermołaja. 

Wschód słońca o godzinie 405 rano, za- 
chód słońca o godzinie 654 po południu. 


dnie + 15 Cel. 


— Że. k. obrony krajowej. Zastępeami 
lekarzy asystentów zamianowani zostali jedno- 
zoczni ochotnicy medycy: dr. Jakób Weisglas 
i9 pp., dr. Nussen Poller 32 pp. f 
: Przydzieleni zostali po odbyciu kursu in- 
tendentury porueznicy: Henryk Schimpke z 15 
pp. do intendentury komendy obr. kraj. we 
Lwowie, Ernest Besler z 16 pp. do intenden 
tury komendy obr. kraj, w Krakowie, Aloizy 
Wiinsch z 17 pp. do intendentury komendy 
obr. kraj. w Pradze. i 

Podporucznik Edward Schram przenie- 
siony został z 1 do 3 p. uł. obr. kraj. 

Rezerwowy porucznik 3 p. uł. «br. kraj. 
Miłosław Kovar przeniesiony został do rezerwy 
c. i k. armii. 

Asystent ewidencyjny obr. kraj. Henryk 
Fisch, nadkompl. w 17 pp. przeniesiony do 


„Gazeta Lwowska" x dni» 8 sierpnia 1914. 


Temperatura. O godzinie 12 w poło- | 


dnia 8 sierpnia o godzinie 6 wieczorem, w lo- 
kalu ul. Teatralna 8, I. piętro. Zaproszeń imien- 
nych nie rozsyła się. Panie z Sodalicyj Ma- 
ryańskich, wobec poważnej chwili, uprzejmie 
też są proszone. 

— Komitet pracy obywatelskiej ko- 
biet zwraca się do wszystkich instytucyj, przed- 
siębiorstw, firm, pozbawionych obecnie potrze- 
bnych im pracowników, z prośbą, by korzy- 
stały z pośrednictwa jego dla pozyskania sił 
kobiecych, których setki zgłasza się do pracy 
na wszelkich polach. — Zgłoszenia przyjmuje 
biuro Komitetu (ul. Bourlarda 5, Instytut tech- 
nologiczny) eodzień w godzinach od 9 do 1 
przed poludniem i od 8 do 7 po południu. 

— Pogotowie wojenne Izby lekar- 
skiej. Wczoraj odbyło się posiedzenie wydnia- 
łu Izby lekarskiej lwowskiej, który uchwalił 
ukonstytuować się na czas wojny jako Komitet 
obywatelski lekarzy. 

Komitet ten obejmuje następujące zada- 
nia: 1) W porozumieniu z „Czerwonym Krzy- 
żem* pragnie zorganizować zastęp ochotników- 
lekarzy do usług w lazaretach w mieście, 

2) W porozumieniu z Namiestnictwem i 
innemi władzami będzie pośredniczył w dostar- 
czaniu na prowincyę lekarzy, którzy mają cza- 
sowo uzupełnić luki w personalu lekarskiiu 
urzędowym, tudzież objąć zastępstwo tych le- 
karzy prywatnych, których powołano do służby 
wojennej, aby ludność nie była pozbawiona po- 
mocy lekarskiej. 

3) Zerganizować na czas wojny pomoc 
lekarską prywatną w mieście. 

4) Zająć się losem rodzin po lekarzach, 
powołanych na wojnę. | i 

Dziś zajmie się komitet bliższem u normo- 
waniem sprawy ochotników-lekarzy. 

— Konsystorz metropolitalny lwow- 
ski obrz. łać. wezwał wszystkich kapłanów, 
zajętych w duszpasterstwie i w szkołach, a bę- 
dących na urlopie lub wakacyach, do natych- 
miastowego powrotu do miejsca posady, aby 
mogli pośpieszyć z pomoeą w pracy duszpa- 
sterskiej, gdzie najbardziej potrzeba. 

— Przełożeństwo gminy wyznanio- 
wej izraelickiej we Lwowie wystosowało 


do swoich współwyznawców następującą 
odezwę: W chwili dziejowej, gdy nasza 
Monarchia staje do walki, w której nasi 


bracia i synowie w patryotycznym zapale skła- 
dają swe życie w ofierze Najjaśniejszemu Panu 
i Ojezyźnie, poczuwamy się do obowiązku wzno” 
sić gorące modły do Wszechmogącego 0 ka 
czenie błogosławieństwa i zwycięstwa orężow 
naszej dzielnej armii. A 
B przeto, aby we pomi 
synagogach gminnych odbyło się na tę in 
cyę błagalne nabożeństwo. 

Uroczyste błagalne n 
się w templu w sobotę dnia 8 b. 
nie pół do 10 rano. 

— Odbiór towarów i pakunków z 
kolei. Dyrekcya kolei państwowych we Lwo- 
wie wzywa publiczność do jak najszybszego ode- 
brania nadeszłych towarów i pakunków, gdyż 
inaczej zostaną one na niebezpieczeństwo stron 
oddane spedytorowi, lub też złożone pod gołem 
niebem. 

— Z kolei. Od 9 sierpnia b. r. 7% 
cząwszy zastanawia się PAS WA ruch na na- 

jących kolejach lokalnych: 

M. A ORLACE Łupków-Cisna, 
Przeworsk - Bachórz - Dynów, Tarnopol-Zbaraź, 
Drohobycz - Truskawiec - Zdrój, Lwów-Jaworów 
j na szlaku Kamionka strumiłowa-Stojanów 
kolei lokalnej Lwów-Stojanów. 

— Losowanie premij z fundacji Ś. P. 
Wincentego Łodzia Ponińskiego dla cze- 
ladników rzemieślniczych. W tegorocznem, 
dnia 20 lipca odbytem losowaniu premij z fun- 
dącyi $. p. Wincentego Łodzia Ponińskiego dla 
czeladników rzemieślniczych, którzy z powodu 
ubóstwa nie mogą zostać majstrami i założy 
samoistnego warstatu, wzięło udział 309 cze- 
ladników. — Premie wylosowali następujący cze- 
ladnicy: pierwszą premię w kwocie 1580 koron 
Józef Kazimierz 2 im. Harasymowicz, czeladnik 
krawiecki, religii rzym, kat., urodzony we Lwo- 
wie 23 lutego 1866, zamieszkały we Lwowie 
ul. Grodecka 55; druga preinię w kwocie 1275 
koron Maryan Momocki, czeladnik ślusarski, 
religii rzym. kat., urodzony we Lwowie è 
lipca 1871, zamieszkały we Lwowie, ul. Zam- 
kowa 1. 10 a; trzecią premię w kwocie 1020 
koron Wiktor Władyka, czeladnik krawiecki, 
religii rzym. kat., urodzony w Wzdowie, pow. 
brzozowskiego 9 lutego 1878, zamieszkały we 
Lwowie ul. Leśna 19; czwartą premię w kwo- 
cie 765 koron Jan Zenon 2 im. Szydłowski, 
ezeladnik stolarski, religii rzym, kat., urodzony 
w Sokalu 13 lipca 1887, a zamieszkały we 
Lwowie, Rynek 37. 

— Wielka ulewa z grzmotami i pio- 
runami przeszła wczoraj przed południem nad 
Krakowem. Niżej położone ulice zostały zalane 
wodą. 

I w naszem mieście panował dziś w nocy 
silny wicher; od rana padał deszcz. 


abożeństwo odbędzie 
m. o godzi- 


skiego, 22 absolwentek i 14 absolwentów kur- 
su abituryentów, razem więc Szkoła wydała 115 
młodych, ukwalifikowanych pracowników i pra- 
cownie handlowych. 

Kurs abituryentów ukończyli z wynikiem 
pomyślnym : Mieczysław Dam (z odzn.), Antoni 
Hawryłko (z odzn.), Stefan Hrycan, Jan Klein 
(z odzn.), Adam Niwiński, Antoni Pełech (z odz.) 
Antoni Pilch-Pilehowiez, Rudolf Riemer (z odz.) 
Apolinary Tarnawski. Oddział żeński: Marya 
Adamówna (z odzn.), Henryka  Altmanówna, 
Olga Robrzyńska, Kamila Danielcówna, Marya 
Dembińska, Stanisława Karasińska (z odznacz. ), 
Marya Karpińska, Stefania Kocowska (z odzn. ), 
Janina Kossowska (z odzn.), Natalia Krasno- 
perżanka, Marya Krzysztofowiezówna, Stefania 
Motiukówna, Michalina Olsząńska (z odznacz.), 
Zofia Pilewska (z odzn.), Jadwiga Piskorska, 
Helena Radzińska, Marya Świątkiewiczówna, En- 
genia Tomaszewska (z odzn,), Zofia Vitekówna, 
Paulina Wotkówna (z odzn.), Irena Zagleni- 
czna (z odzn.). 

A Potrącomy przez automobil. Na 
woźnicę Jakóba Brońca najechał dziś przed po- 
łudniem jakiś automobil. Broniec upadłszy na 
bruk, odniósł dość znaczne obrażenia. Pogoto- 
wie Towarzystwa ratunkowego odwiozło Brońca 
do szpitala powszechnego. 

A Liehwa żywnościowa. Za uprawia- 
nie lichwy żywnościowej aresztowała wczoraj 
policya w dalszym ciągu: właściciela sklepiku 
przy ul. Na Bajkach l. 25 Abrahama Neuma- 
na, rozwoziciela pieczywa Szapsego Blausteina, 
przekupkę Sarę Honig, oraz piekarzy: Ma- 
jera Nadera, Leona Zagórskiego, Izraela Gru- 
bera i Annę Stierową. 

A Nieszezęśliwy wypadek. U zbiegu 
ulie Kopernika i Słowackiego jeden z żołnierzy 
artyleryi, jadący na koniu, spadł wczoraj tak 
nieszczęśliwie z konia, że upadł pod koła ja- 
szczyka artylerzyckiego i odniósł ciężkie obra- 
żenia. Stójkowy odwiózł go do szpitala garni- 
z0nowego. 

Â Kronika polieyjna. Z mieszkania 
porucznika 30 pp. p. L. Borysławskiego przy ul. 
Kornela Ujejskiego, skradziono wczoraj złoty 
zegarek z łańeuszkiem, wartości 850 kor. 

Na głównym dworcu kolejowym skra- 
dziono wczoraj p. Józefowi Sterbie, urzędnikowi 
miejskich wodociągów, pulares zawierający 300 
koron. 

— Zmarli: w Krakowie, Józef Garfun- 
kel, kupiec, członek hali zbożowej, w 70 roku 
życia ; 

w Pradze, Edward Bohdanecky, członek 
redakcyi Narodnich Listów, tłumacz dzieł pol- 
skich na język czeski, w 58 r. życia; 

w Bochni, Gabryel Lipski, dyrektor biura 
solnego Wydziału krajowego, weteran 1863 r., 
w 78 r. życia. 

— Muzeum Narodowe w Rapperswi- 
lu wydało za rok 1918 sprawozdanie zarządu, 
z którego wyjmujemy najciekawsze szczegóły : 

W roku sprawozdawczym zanotowano w 
księdze darów 2048 przedmiotów w 585 po- 
zycyach. Z tego przedmiotów ściśle muzealnych 
28, resztę zyskała biblioteka. Z darów należy 
podnieść bogaty zbiór rycin, fotografij, oraz 
cenne przedmioty muzealne, ofiarowane po 
ś. p. Hipolicie Obryckim, oraz dar pułkownika 
Józefa Gałęzowskiego. Archiwum biblioteki po- 
większył p. Geniusz Mieczysław papierami po 
Józefie Waguerze i$. p. Rużycki de Rosenwerth 
Włodzimierz cennymi rękopisami, odnoszącymi 
się do życiorysu Karola Ruprechta, hr. Wiktor 
Alfons de Rochetin licznymi rękopisami po je- 
go ojcu, kapitanie wojsk polskich w r. 1831 
Wiktorze Henryku hr. de Rochetin, złożonymi 
w Muzeum przez p. Eugeniusza Korytsę i dr. 
A. Colonna Walewskiego, który ofiarował ko- 
respondencyę Maryi Konopnickiej, przeprowa- 
dzoną z nim w ostatnich miesiącach życia 
poetki. 

Sale muzealne zostały już przeważnie prze- 
robione i odrestaurowane, wiele z nich upo- 
rządkowano — wogóle znać wszędzie pracę i 
jej wyniki. 

Ogółem stan zbiorów Mozeum przedsta- 
wia się następująco: przedmiotów pamiątkowych 
1281; numizmatycznych 6140; rzeźb 568; obra- 
zów olejnych 358; akwarel 400; miniatur 117; 
rysunków 1881; rycin 21.542; fotografij 8756; 
nut 1137; map 1275; druków 69.883; rękopi- 
sów 24.191; rozmaitości 419. 

Statystyka zwiedzających Muzeum w r, 
1918 była następująca: w styczniu — 50, w 
latym — 141, w marcu — 419, w kwietniu— 


357, w maju — 964, w czerwcu — [154, w 
lipcu — 1568, w sierpniu — 1549, we wrze- 
śniu — 642, w październiku — 428, w listo- 
padzie — 155, w grudniu — 69, — Razem 
7491. 


W dniach 4 do 7 sierpnia 1913 r. od- 
był się w Rapperswilu zjazd Rady Muzeum, na 
którym, między inuymi, ustalono bndżet na 
1918/14. Wydatki wynoszą 33,625 franków 
przychody 24.550 kor., deficyt więc wynosi 


19075 franków, 


it Skarby mineralne Turcyi azyaty- 
ckiej. Czytelnicy dzienników mogli dostrzedz, 
że od pewnego czasu pojawiaja się wiadomości, 
że to lub owo mocarstwo europejskie zawiązuje 
z rządem ottomańskim rokowania, w celu uzy- 
skania od niego pozwolenia na eksploatacyę bo- 
gactw mineralnych w Tureyi azyatyckiej lub 
przynajmniej uzyskania koncesyi na budowę 
kolei żelaznych. Pochodzi to stąd, iż dotychczas 
jeszcze bardzo pobieżne i bynajmniej całego 
obszaru kraju nie obejmujące badania geologi- 
czne przekonały, że Turcya azyatycka pod wzglę- 
dem bogactw w łonie ziemi jest tak zasobna, 
jak może żaden inny kraj kuli ziemskiej i że 
jedynie niedbałstwu i niedołęstwu- ludności 
i rządu, a osobliwie brakowi wszelkich komu- 
nikacyj na to miano zasługujących przypisać 
należy, że dotychczas tak nieznacznie usiłowano 
wyzyskać te przyrodzone bogactwa kraju. 

Główne bogactwa mineralne Tureyi azy- 
atyckiej znajdują się w północnej czości tego 
kraju i potrzeba tylko zbudowania odpowied- 
nich kolei żelaznych, by je wyzyskać a kraj 
podnieść ekonomicznie i kulturalnie. I tak naj- 
ważniejsze i najobfitsze zapasy węgla mineral- 
nego znaleziono pod Heraklea w bliskości mo- 
rza Czarnego. Przyjmuje się, że węgiel w tej 
okolicy zajmuje obszar w przybliżeniu 600 mil 
kwadratowych, gatunek zaś tego węgla bardzo 
jest zbliżony do dobrego węgla westfalskiego. 
Wydobywaniem i spożytkowaniem tego węgla 
zajmuje się dziesięć towarzystw, prawie wyłą- 
cznie obcokrajowych. I tak pierwsze Towarzy- 
stwo francuskie wydobywa rocznie koło 500000 
ton węgla i stoi na czełe wszystkich Towa- 
rzystw tej okolicy, wydobywających znacznie 
mniej, bo po 110000, 85000 i 60000 ton ro- 
cznie. Cała produkcya tej okolicy wynosi ro- 
cznie 800000 ton. 

Huty żelazne i to w metal obfite, znaj- 
dują się w wielu miejscach. Z nich jedna 
znajduje się w Ay Armat naprzeciw wyspy 
Mitylene i może dostarczać rocznie okolo 8000 
ton rudy żelaznej. Inne miejsca dostarczające 
również rudy żelaznej znajdują się w górach 
beruskich w odległości 90 mil od zatoki 
Aleksaudrety Te kopalnie są bardzo obfite i 
mogą dawać rocznie po 300.000 ton rudy że- 
laznej. 

Miedź znajduje się bardzo często nu pół- 
nocy między Bosforem a Batumem. Żyły tego 
metalu, zazwyczaj nie bardzo szerokie, zawierają 
20 procent i więcej miedzi. Kopalnie w Agha- 
nie, należące do rządu, a odległe na 250 mil 
od miasta Aleksandretty, dostarczają od roku 
1892 rocznie więcej niż po 20.000 ton miedzi, 
a rząd spodziewa sę, że z tej okolicy wydobyć 
będzie można jeszcze 700.000 ton rudy mie- 
dzianej, zawierającej średnio 10 proe. miedzi. 

W rozmaitych krajach. w których zna- 
leziono miedź i żelazo, znaleziono także, lubo 
w mniejszej ilości, ołów, cynk i srebro. Te 
dwa ostatnie metale znajdują się szczególnie 
obficie w okolicy Karahissaru. Tutaj także 
znaleziono w jednem miejscu złoto w żyle ma- 
jącej 5 ctm. grubości tak, iż tona rudy tych 
metali przedstawia wartość 7500 franków, a 
rząd turecki ma z kopalni w Bukar Dagy ro- 
cznie około 100.000 franków czystego zysku. 

W odległości 30 mil od zatoki adramy- 
ckiej znajdują się pokłady rudy, zawierającej 
7 proe. cynku, a 12 proc. ołowiu. Złoto zna- 
leziono także niedaleko od Dardanelów i w Masz- 
deri-Aidin. 

W ostatnich czasach dokopano się w po- 
łudniowej Turcyi azyatyckiej w kilkudziesięciu 
miejscach nafty i asfaltu. 

Z tych dat pobieżnych nabrać można prze- 
konania, że Tureya azyatycka jest nader bogata 
w płody mineralne., których wydobywaniem i 
zużytkowaniem zajma się niewątpliwie w krótkim 
czasie obywatele państw europejskich. 


Kronika prowincycnalna. 


$ W gimnazyum w Sanoku odbył 
się egzamin dojrzałości w dniach od 4 do 10 
czerwca b. r. pod przewodnictwem dr. 'T. Gar- 
lickiego, dyrektora gimnazyalnego w Złoczowie. 
W oddziele A. otrzymali świadectwo dojrzałości: 
Roczar Wiktor, Borczyk W. Jan, Bratro Tade- 
usz (z odzn.), Dąbrowski Jan, Doboszyński Jan 
(4 odzn.), Guzek Józef, Janicki J. Medard, Ko- 
sina Stanisław (z odzn.), Krygowski Jan (z 
adzn.), Krynieki Stanisław, Madeyski Zygmunt, 
Mazur Stanisław, Piech Tadeusz, Słuszkiewicz 
Edmund, Słyś Józef (z odzn.), Węgrzyński Wła- 
dysław, Białas Władysław (ekst.), Golarz Józef 
(ekstern.), Lówi Franciszek (ekst.). Dwóch u- 
czniów publicznych reprobowano na pół roku. 

W oddziale B, otrzymali świadectwo doj- 
rzałości: Brodvwicz Rudolf (z odzn.), Burka 
Jam, Dukiet Janusz, Gaudyak Maryan, Głowacki 
Józef (z odzn.), Jaroszczak Dymitr (z odzn.), Jasie- 
nicki Eugeniusz (z odzn.), Kirner August, Kuźmak 
Mikołaj, Makar Stefan, Ogonowski Kazimierz, 
Fatronik Gabryel, Zynio Michał, Brandlerówna 
Marya (pryw. z odzn.), Dołhyj Włodzimierz 
(skstern.). Jednego ucznia publicznego reprobo- 
wano na pół roku. 

$ Egzamin dojrzałości w semina- 
ryum nauczyciejskiem męskiem w Stanisła- 
wowie odbył się w dniach od 2—6 czerwca 
b. r. pod przewodnictwem radey Dworu p. Jana 


Matijowa, krajowego inspektora szkół, a od tych zbiorów i dziś 


9—19 czerwca pod przewodnictwem dra Ka- 
rola Nittmanna, dyrektora zakładu. Do egza- 
minu zgłosiło się: 49 uczniów, 2 liceatki, 


14 uczenie prywatnego seminaryum ŚŚ. Bazy- í 


lianek w Stanisławowie, 9 uczenie prywatnego 
seminaryum nauczycielskiego ruskiego Towa- 
rzystwa pedagogicznego w Kołomyi i 1 pry- 
watystka, 

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Ba- 
daszezuk Roman, Bedryński Franciszek, Bile- 
wiez Władysław, Czwyl Piotr, Demerer Ja- 
kób, Diakiw Michał, Eisler Henoch, Gold 
Jakób, Gołębiowski Jan, Grodziski Kazimierz, 
Ilryniw (Gabryel, Klementowski Stanisław, Ko- 
zak Jan, Kulezycki Hilary, Lorenz Jerzy, Na- 
rajowski Wacław, Melnyk Teodor, Myhowycz 
Piotr, Mykietiuk Jan (z odzn.), Papirczak Jan, 
Piotrowski Stanisław, Rusak Stefan, Rymezuk 
Bazyli, Schóntag Józef, Skaskiw Teofil, Sob- 
kowiez Maryan, Stebnowski Józef, Stopczyński 
Mieczysław (z odzn.), Wajda Henryk, Waso- 
wicz Kazimierz, Zacharków Andrzej, Mosora 
Krystyna, Stysłowska Teofila, Chojnacka Aniela, 
Horwie Ruchla, Hukówna Melania (2 odzn ), 
Karpiniee Anna (z odzn.), Kimerling Lea, 
Kurdydykówna Stefania,  Kiirgel Katarzyna, 
Molska Stanisława, Malska Zofia, Nazaruk 
Zofia, Śluzarówna Eugenia. 

Do egzaminu poprawczego przeznaczono 
15 uczniów i 10 prywatystexs, reprobowano 1 
ueznia i B prywatystki — odstąpiło 2 ucz- 
niów. 


Kronika zagraniczna. 


«Telefon w pociągu. Pewne amery- 
kańskie Towarzystwo koiejowe czyni właśnie 
próby z nowym aparatem telefonu bez drutu, 
który da się zastosować do pociągów będących 
w ruchu. Próby przedsiębrane na przestrzeni 
105 kilometrów, miały wydać rezultaty zado- 
walajace. 

Początkowo czyniono podobne próby z te- 
legrafem bez drutu, wnet jednak zastąpiono go 
telefonem, systemu dr. Loe de Forest. 

W pociągu, pędzącym z szybkością 100 
klm. na godzinę, słychać było przez ten tele- 
fon wyraźnie każde słowo. 

System tego wynalazku trzymany jest 
w ścisłej tajemnicy. 

* 200.000 koron za obraz. W ciężkich 
ezasach, jakie obecnie zapanowały, gdzie coraz 
trudniej o pieniądz, zawsze znajdą się ludzie, 
którzy jednak maja go podostatkiem. W Lon- 
dynie przed kilku dniami wystawiono w hali 
aukcyjnej obraz P. de Hoocha na sprzedaż. 
Obraz przedstawiał kobietę z dzieckiem przy 
piersi; przy kominie drugie dziecko, bawiące 
się Z psem. 

Obraz nabył właściciel za 50 funtów 
szterlingów przed kilkudziesięciu laty. W hali 
aukcyjnej został wywołany za sumę 500 gwi- 
nei, a kupiono go za 8200 gwinei, czyli za prze- 
szło 200.000 koron. 

Nabywca nie wyjawił swego nazwiska. 

Owych 200.000 koron, to najwyższa cena, 
jaką dotąd zapłacono za dzieło P. de Hoocha. 

* Nie na czasie, a jednak eieka- 
we. Moda paryska, nadając ton całemu świa- 
tu, prześciga się w najfantastyczniejszych po- 
mysłach! Oto na bieżącą zimę wielkie firmy 
paryskie przygotowały nowe płaszcze dla pań, 
pokryte piórkami nieraz drogocennych ptaków. 
Miały więe być płaszcze kryte piórkami koli- 
brów, dalej małych ptaszków afrykańskich o 
imieniącem upierzeniu, nawet piórami strusiów! 

Być może, iż ciężki czas wojenny, w ja- 
kim cała Europa się znajduje, powstrzyma tę 
niedorzeczną i barbarzyńską nowość, której 
ofiarą miałyby paść tysiące pięknych ptaków. 

* Najnowsza sikawka pożarowa. 
W Ameryce wynalazł niejaki M. Buttler naj- 
nowszą sikawkę, która zapomocą specyalnego 
przyrządu parowego wyciąga węża na wysokość 
pięciu piętr. Węże te dają się łatwo regulować 
stojącewu na dole i wyrzucają strumień wody 
na 100 metrów wysoko. 

Jedyną niedogodnością tego wynalazku 
jest to, że cała maszynerya jest tak olbrzy- 
mia, iż nie może się zmieścić w ulicy średniej 
szerokości. 


Poi rak łysy 


Nowe nabytki Galeryi m. Lwowa. 
Zbiory Galeryi miasta Lwowa, których nieza- 
pomnianym twórcą jest, jak wiadomo, dr. Tade- 
usz Rutowski, rosną poprostu nieprawdopodo- 
bnie. Za kilka lat zwiedzający, który przez 
jakiś czas nie był we Lwowie, stanie zdumio- 
ny przed tem bogactwem, jakie z dnia na dzień 
niemal powiększa się i mnoży. 

A nie przyszło to i nie idzie łatwo! 
Duża ofiarność Reprezentacyi miasta, którą dr. 
Rutowski potrafił nakłonić do szlachetnej ry- 
walizacyj na tem polu z Krakowem, dopiero 
w ostatnich czasach pozwoliła na zakupy — 


+ 


może być dumny z tego, 
co zdziałał, 

Prócz Galeryi starych mistrzów, nowy 
dział zawiera 280 nazwisk najznakomitszych 
artystów polskich i 1.100 przeszło ich dzieł— 
w tem dwadzieścia kilka dzieł Matejki i mnó- 
stwo jego rysunków, dwadzieścia Grottgera! 


Jest naprawdę czem się pochwalić, jest 
co pokazać zwiedzającemu Lwi gród. 
W bogatych swoich zbiorach mało po- 


siadała Gaier,a dotychczas dziel Siemiradzkie- 
go. (Kurtyna i kilka pomniejszych dzieł), Kra- 
ków pod tym wzgledem był o wiele szczęśliw- 
szy, gdyż otrzymał od mistrza jego sławne 
„Pochodnie Nerona". Lwów dawno zabiegał, 
by wzbogacić swe zbiory dziełami Siemiradz- 
kiego. Dlatego, kiedy dowiedział się, że u pp. 
Radziszewskich na Krymie, krewnych mistrza, 
są do nabycia jego płótna, natychmiast rozpo- 
czał akcyę w tym kierunku. Kraków również 
zabiegał o to; z powodn jednak trudności finan- 
sowych musiał od kupna odstąpić. 

Wtedy dr. Rutowski rozpoczął energiczna 
starania. Zabiegami swoimi wyjednał u Rady 
miejskiej pieniądze, kilkadziesiat tysięcy koron, 
następnie uprosił dr. Czołoawskiego, dyrektora 
archiwum miejskiego i artystę-malarza Harasi- 
mowicza, by wyjechali na Krym, obejrzeli dzie- 
ła i zakupili je. 

Tak się teź stało. 

Obecnie pięć tych pięknych obrazów jest 
już we Lwowie. Galerya miejska zyskała świe- 
tne płótna, przybyło w katalogu nazwisko, któ- 
rego tuk było brak. 

Tytuły tych obrazów są: „Rzymianka“, 
„Amor i Psyche“, „U źródła”, „Spoezynek* 
i „Studium portretowe“. Zechowane są dobrze 
i posiadają wszystkie cechy i zalety pendzla 
naszego mistrza, 


(as) Marya szpzyrkówna. „Józiukowa 
niedziela“. Nowele. Wilno. Nakład księgarni 
Zawadzkiego, 

W autorce przybywa polskiej literaturze 
talent istotnie piękny, silny, daleki od rozle- 
wności kobiecej i tego wyszukiwania eroty- 
eznych tematów, które stało się ostatnimi 
czasy nieszczęsną regułą niektórych piszących 
kobiet. 

Szpyrkówna, która dobrze zadebiutowała 
tomikiem poezyj, temat do swoich nowel czer- 
pie ze stosunków społecznych na Litwie, które 
zna dokładnie, ocenia je rozumnie i z sercem. 
Najciekawszy w całym tomie, to szkie powie- 
ściowy pt. „Pielgrzymi“, z świetnie przedsta- 
wionemi postaciami właściciela majątku, jego 
wiernego sługi i szlachty szaraczkowej, która 
broni się jak może przed wynarodowieniem, 
przywiązana silnie do ziemi swych ojców. 
Spadkobiercą idei starego właściciela majątku 
jest daleki krewny jego który po latach tu- 
łaczki powraca do ziemi rodzinnej, sprzedanej 
tymczasowo po śmierci własciciela, by na 
niej pracować jako dozorca cegielni. 

Po roku już jednak miejsae opuścić musi 
z powodu brutalności właściciela. Zabiera z sobą 
wychowanka i idzie w świat na tułaczkę. 

Całość pisana jest językiem jędrnym, mo- 
cnym, przeplatanym umiejętnie zwrotami biało- 
ruskimi i obfituje w mnóstwo doskonale usta- 
wionych postaci. Ten też szkic powieściowy 
pozwala spodziewać się po autorce w przyszłości 
coraz lepszych rzeczy. 

Inne nowele, przeważnie również z życia 
zubożałej drobnej szlachty zagonowej, mają du- 
że zalety pisarskie. 


Telegraf bez drutu podczas wojny. 


Wśród oświadczeń, któremi francuski mi- 
uister wojny, Messimy, odpowiedział na rewe- 
lacye senatora Hamberta o brakach we francu- 
skiem pogotowiu wojepnem, szezególnie jedno 
zdanie zaniepokoiło francuską opinię publiczną, 
Rzekł mianowicie minister: „Prawda jest, że 
nasze staeye telegrafu bez drutu w twierdzach 
Toul i Verdun są mniej silne, niż stacya W 
Metzu i że dla tego depesze naszych stacyj mo- 
ga się stać łaeno łupem stacyj w Metzu“, Pu- 
bliezność, nie znająca się na nowoczesnych wy- 
nalazkach, doznała bolesnego rozczarowania, 
Przyzwyczaiła się ona uważać telegrafię bez 
drutu za zupelnie doskonały cud techniki, tym- 
czasem rzecz ma się inaczej, W czasie pokoju 
telegrafia bez drutu może oddać i oddaje też 
ludzkości nieocenione usługi, jak tego ostatnie 
lata nieraz dowiodły. Ale w czasach wojennych 
zmienia się to odrazu. 

Już sławny francuski fizyk, Bralny, wska- 
zał na to, że podczas wojny nie można się o- 
bronić przed wpływami i przeszkodami, wycho- 
dzącemi z innych aparatów. I tak naprzykład, 
aparat, ustawiony w Alzacyi, wysyłając wciąż 
fale, może udaremnić połączenie Paryża z Bel- 
fortem tak, że depesze na tej linii nadane, będą 
zupełnie nieczytelne, Te braki telegrafu bez 
drutu tkwią w samej jej zasadzie. Wysyłane fale 
nie znają żadnych przeszkód, jest to tylko snop 
promieni, rzuconych w pewnym kierunku, każda 
zaś stacya odbiorcza nietylko może, ale i musi 


przedtem niejedno trzeba było zwalczyć, nieje- | reagować na każda falę elektryczną. Jeżeli Metz 


dno przecierpieć. Nie zrażał się 


zw ww b nn yw 0 PA ty 0 A AP A OD 


mu tylko ustawicznie wysyłać fale w tę stronę — 
oczywiście, na odwrót moga w ten sam sposób 
niszczyć depesze niemieckie. Laikowi najlepiej 
będzie ten stan uzmysłowić następującem po- 
równaniem : 

Wyobraźmy sobie salę, w której wielu 
ludzi mówi równocześnie głośno. Uczestnicy pe- 
wnej rozmowy rozumieją się wzajemnie, ale 
inni mogą się przysłuchiwać i podsłuchiwać. 
Warunkiem porozumiewania sie jednak jest, 
żeby nie za wielu mówiło naraz i nie za gło- 
śno. Zupełnie jak przy telegrafie ben drutu 
wysłarczy jeden tęgi krzykacz, żeby uniemożli- 
wić każda regularną rozmowe: wystarczy mu 
tylko wciąż wyprawiać hałasr. — Co prawda, 
technika próbowała wprowadzić pewien porza- 
dek w chaos owych fal elekrycznych. które 
przepływają powietrze. Powstały miedzynarado- 
we umowy, regulujace fale poszezególnych sta- 
zyj, godziny ich funkcyonowania i t. d. Jestto 
jednak środek zapobiegawczy. mogący oddać u- 
sługi podczas pokoju, ale w czasie wojny nie 
on nie znaczy. Dlatego zaczęto szukać innego 
wyjścia. Skonstraowano aparaty, które moga 
się porozumiewać tylko z pewnymi tak samo 
urządzonymi aparatami na podstawie dokładne- 
go określenia liczby drgań. 

Zamiast posyłać depesze, sformułowane 
mechanicznie w alfabecie Morsego, wystawiono 
aparaty telefoniczne, które depeszę ujmuja w 
szereg tonów muzykalnych, powstających wsku- 
tek drgań błony w aparacie telefonicznym. In- 
nemi słowy: obydwa aparaty wibruja tylko we- 
dług tej samej tonacyi. To był piękny postęp, 
ułatwił on też znacznie obsługę depeszami 
iskrowemi. Atoli i ten postęp wystarczy tylko 
ną czas pokoju. Nie łatwiejszego, jak oznaczyć 
tonacyę wysyłanych fal iskrowych. Wtedy się 
własny aparat nastraja na tę samą tonacyę i 
otrzymuje się w ten sposób „przyłączenie“, a 
wtedy można do woli podsłuchiwać lub prze- 
szkadzać. Zresztą nie łatwiejszego, jak zagma- 
twać całą owa siatkę drgań elektrycznych, © 
tysiącach oczek i o subtelnych nerwach: wy- 
starczy tylko samemu wysłać pęk fal elektry- 
cznych. Zupełnie jak w muzyce: wystarczy par 
rè trąb, aby stłumić subtelny głos skrzypiec. 
Jak Metz depesze francuskie, tak Toul i Ver- 
dun, mogą, choć słabe, zepsuć depesze niemie- 
ckie. Najważniejszych depesz tedy nie będzie 
można powierzyć telegrafii bez drutu ani po 
tej, ani po tamtej stronie Wosezów i ra woj- 
nie telegraf z drutem będzie miał, jak dawniej, 
„pierwsze słowo“, 


Alarm pożarny w Krakowie 


dawniej a teraz. 


Najwyższa w Krakowie, a zapewne do- 
tychezas w całej Polsce wieżą, jest niewa- 
tpliwie wyższa wieża kościoła Maryackiego: 
na niej też wkrótce po jej wybudowaniu 
nmieszezono czaty, które dniem i nocą ezi 
wały podezas pokoju nad bezpieczeństwem 
miasta od pożaru, a w czasie wojny śledziłf 
ruchy nieprzyjaciela pod miastem. Do tego 
cznwania nad miastem służyło i służy oś 
okien, umieszczonych w ośmiobocznej częśći 
wieży, znajdującej się ponad częścią ezworu 
granną. 

Do uwiadamiania ludzi powołanych d0 
ratunku od pożaru i samych mieszkanców 
miasta służyły do niedawna następująca spo” 
soby: Naprzód trąba czyli tuba, zapomoćź 
której strażnik na wieży dawał na dół znać 
gdzie się pali, następnie bicie w dzwon alaf 
mowy, a nakoniee wystawianie przez strał 
nika odpowiedniego znaku z wieży, Co się 
tyczy trąby czyli tuby, to głos przez nia wy” 
dawany można było doskonale słyszeć i m% 
zumieć na dole w pobliżu wieży, a nawet 0 
całym Rynku głównym i w jego pobliżu. BY 
cie w dzwon alarmowy oznaczało wybućh 
pożaru w ogólności, liczba zaś uderzeń wej, 
wprost po sobie następujacych, wskazyw?. 
dzielnieę, w której wybuchł pozar. 1 8, 
uderzenia w dzwon po razie oznaczały poł 
w obrębie Rynku głównego, uderzenia fe 
dwa razy pożar wzobrębie Plantacyj, czy! 
dawnem śródmieściu i t, d. tak, iż najwięk wy 
liczba przypadała na Kazimierz. W ej 
powiększania się lub zmniejszania poóć,, 
uderzenia w dzwon alarmowy były częst”, 
lub rzadsze, tak, iż z samych odstępów “y 
su między osobnemi gromadami uderze” g- 
dzwon można było wiedzieć, czy pożal! 
większa się, lub słabnie. i 

Takie uwiadamianie straży i mieszkś0 

akie uwiadamianie straży i mies” co 
ców miasta, lubo w braku lepszych SPo,jo 
bów oddawało miastu znaczne usługi, 14% | 
się z wieloma niedogodnościami. p 

I tak, wiadomo, że w ratunku, od Fe 
żaru najważniejszą jest rzeczą gaszenie Oi ję i 
ile możności w samym zarodku i jeżeli to” 
prawdziwa jest zasada principis obst% - zje | 
ratnnku od pożaru. Im wcześniej przygo 
ratunek, tem większe prawdopodobie? 
ugaszenia pożaru w samym początku, 


j 


większe prawdopodobieństwo nebronie” 


od wielkich, nieraz trudnych do po 
nia szkód. Można też śmiało powie 


tem twórca ! chce udaremnić depesze francuskie, wystarczy ' jeżeli czas postępuje w progresy! ê 
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cznej. to pożar rośnie w postępie geometry- | 
cznym, t. j. po 2, 3, 4 itd. minutach, jest 
cztery, dziewięć, Szesnaście itd. razy więk- 
szy, 

Otóż ten dawny sposóh uwiadamiania 
o pożarze ma przedewszystkiem tę niedogod- 
ność, iż donosi o pożarze dopiero wtedy, gdy 
ogień dostał się na zewnątrz i grozi rozpo” 
starciem się osobliwie w miastach z domami 
krytymi gontem. 

_ Drugą niedogodnością jest straszenie 
mieszkańców. Ludzie wiekowi w krakowie 
pamiętają dobrze, co to za strach ogarnia 
osobliwie kobiety i dzieci, gdy powstanie 
alarm pożarny, jak mieszkający w pobliżu 
pakują swe ruchomości, a mieszkający dalej 
całe noce przepędzają bezsennie, 

Ale nakoniec ten sposób uwiadamiania 
straży i mieszkańców nie był całkiem pewny, 
bo w razie mgły zawodził nieraz zunełnie. 
Dlatego sporządzono przyrządy optyczne, któ: 
ro w połączeniu z odpowiedniemi mapami 
ułatwiały strażnikowi na wieży oznaczenie 
miejsca pożaru. Przyrządów tych, jako teraz 
zupełnie przestarzałych, opisywać tu nie bę- 
dziemy. 

W tych okolicznościach powitali lu- 
dzie inteligentni — potem cały ogół mie- 
szkańców Krakowa bardzo sympatycznie u- 
czyniony w roku 1885 przez jednego z rad- 
ców miejskich wniosek zaprowadzenia w Kra- 
kowie za przykładem miast środkowej i za- 
chodniej Europy telegrafu pożarnego, który 
2 szybkością elektryczności pozwala z roz- 
maitych miejsc miasta uwiadamiać w sposób 
całkiem pewny o wybuchu pożaru. Po poko- 
naniu rozmaitych trudności, mających w zna- 
cznej części swe źródło we wrodzonym kon- 
serwatyżmie i sprzeciwianiu się każdej re- 
formie, zaprowadzono nareszcie w r. 1887 
w Krakowie telegraf pożarny,; a mieszkańcy 
miasta tak wkrótce się z nim zżyli, że wi- 
dząc oczywiste i wieikie z niego korzyści, 
zadają sobie pytanie, jak może miasto istnieć 
bez tego urządzenia, a najkompetentniejszy 
w tej sprawie sędzia oświadczył, iż straż po- 
żarna bez telegrafu pożarnego pozbawiona 
jest najważniejszego środka obrony od pożaru. 

Urządzenie jest pokrótce następujące: 
W koszarach straży pożarnej mieści się cen- 
tralna stacya telegraficzna, w której zbiegają 
się wszystkie przewodniki, czyli draty słu- 
żące dla prądu elektrycznego, a połączone z 
kilkudziesięcioma przyrządami stacyjnymi, Za 
pośrednictwem których może każdy przez 


częściej wewnętrzny, o którym nie wiedzą 
nawet czaty na wieży Maryackiej, Ten spo- 
kój ma oczywiście wielkie znaczenie dla ko- 
biet, dzieci i osób chorych. 

W kilkanaście lat po zaprowadzeniu 
telegrafu pożarnego poszedł Kraków dalej 
i urządził u siebie automatyczną, t. j. bez 
żadnego osobnego przyczynienia się ręki 
ludzkiej odbywająca się sygnalizacyę wybu- 
chu pożaru w lokalach, które tego potrze- 
bują, a w których nikt nie mieszka. Sygna- 
lizacya polega na rozszerzaniu się metali od 
ciepła: gdzie pożar powstaje, tam powiększa 
się temperatura, od tej zaś tak powiększonej 
temperatury {wprawia się bez żadnej pomocy 
ludzkiej) w czynność przyrząd, który za po- 
średnietwem stacyi telegrafu pożarnego uwia- 
damia straż w koszarach 0 pożarze. Takie 
automaty pożarne zaprowadził Kraków w nie- 
których swych budynkach potrzebujących 
szczególnych środków bezpieczeństwa od po- 
żaru, jak w Muzeum narodowem, teatrze, ar- 
chiwum aktów dawnych itp. Idąc za tym 
przykładem zaopatrzył Rząd słynną Bibliotekę 
Jagiellońska nie tylko w hydranty, ale także 
i w telegraficzne automaty pożarne, & to 
samo zrobiono na polecenie Ś. p. Marszałka 
kraj. Stanisława hr. Badeniego w restauro- 
wanym obecnie Zamku królewskim na Wawelu. 

Wobec takiego urządzenia, zabezpiecza- 
iacego miasto, ile możności, od pożaru, zapy- 
tać się należy, czy zatrzymano zaprowadzone 
od niepamiętnych czasów czaty na wieży 
Maryackiej? Otóż nietylko je zatrzymano, 
ale jeszcze ich działanie poprawiono przez 
połączenie telefoniczae z główną strażnicą 
pożarną i przez sygnalizacyę elektryczną 
dzwonkiem co 5 mlnut na znak, iż czaty 
czuwają. 

Zrobiono to z dwóch przyczyn, raz po- 


nieważ miasto poczuwa się do officium boni 


viri niesienia pomocy gminom sąsiednim 


w razie pożaru u nich, a następnie ponie- 


waż zdarzyć się może ogień zewnątrz n. p. 


na dachu, który już spostrzegł strażnik na 


a o którym nikt inny 


wieży Maryackiej, R 


nia wie nawet z mieszkańców domu, 
rym się pali. 
palił się dac 
mieściu, ) 1a po- 
żarze przez strażnika na wieży przybyła już 
na miejsce i 
do domu i 


głowami. 


Tak przed kilkoma laty 
h jednego z domów w śród- 
straż pożarna uwiadomiona 0 po- 


dopiero dobijać się musiała 
budzić ze snu mieszkańców, któ- 
rzy nie nie wiedzieli, iż im pali się nad 


Na koniec kwestya, czy telegraf po- 
żarny jest potrzebny tam, gdzie są telefony, 
którymi można także dawać znać straży 
o wybuchu pożaru? W tym względzie Wwy” 
starczą zapewne następujące uwagi: 

W ratunku od ognia idzie przedewszyst- 

kiem o jak najśpieszniejsze (to najwaźniej- 
sza) uwiadomienie straży o wybuchu po- 
żaru. To tylko wyjątkowo można zrobić 
telefonem, gdy n. p. pożar wybuchł w 
domn. w którym jest telefon i abonent jest 
u siebie. Ale jeżeli tak nie jest, jak użyć 
telefonu do doniesienia straży o pożarze. 
Ileż to zresztą jest ulie i placów mianowicie 
oddalonych od centrum, gdzie abonenci te- 
lefonu są rari nantes in gurgite vasto. Ta- 
kiego abonenta trzeba dopiero szukać, a gdy 
go niema w domu, nie można przecież 
drzwi jego mieszkania wyważać. Jeden jest 
sklep, mający telefon, można go użyć za 
dnia, ale jak to zrobić w nocy lub w 
święto, gdy na mocy obowiązujących ustaw 
jest sklep zamknięty? Te wszystkie poszu- 
kiwania telefonu wymagają czasu, w którym 
pozar szerzy się dalej, Te trudności użycia 
telefonu do donoszenia o pożarze pokazują, 
A aIEraf pożarny jest także i tam po- 
PRZEW gdzie są telefony i że telegraf po- 
itik bike i musi byé dobrem urządzeniem 
4 T tem, od zwykłych telefonów publicz- 
ea rządowych czy prywatnych, zupelnie 
niezależnem, R. M. 


Eou O EE 


proste pociśnienie guzika w nowszych — po- 
ciągnięcie sznurka w dawniejszych przyrzą- 
dach, natychmiast uwiadamiać straż pożarną 
o wybuchu ognia i miejseu, zkąd telegrafo- 
wano, gdzie telegrafujący po daniu znaku 
alarmowego, winien czekać przy aparacie sta- 
tyjnym, póki straż nie nadjedzie, by jej po- 
Wiedzieć, gdzie się pali. Stacye są tak gęsto 
Tozłożone po mieście, iż największa odległość, 
stora trzeba przebyć, by dojść do aparatu 
stacyjnego, wynosi zaledwie kilkaset metrów. 

„ Dla zwiększenia bezpieczeństwa od o- 
gnia otrzymały budynki, w których mieszczą 
się kosztowne, całą Polskę obchodzące zbio- 
ry lub które same przez się przedstawiają 
wielką wartość, własne stacye telegrafu po- 
zarnego, Tak n. p. katedra na Wawelu i po- 
łożony obok niej Zamek królewski mają ka- 
de z nich własny aparat stacyjny. Stacye 
telegrafu pożarnego mają na dzień na ama- 
rantowem tle napis biały: „Stacya telegrafu 
pożarnego*, na noc zaś oznaczone barwnemi 
lampami ze światłem niebiesko-zielonem, po- 
nieważ doswiadczenia w tym względzie w ma- 
Tynarce angielskiej wykazały, że światło tej 
arwy najłatwiej przebija pył i mgłę w po- 
Wietrzu. Nadmienić wkońcu należy, że za 
Przycjśnieniem guzika aparatu stacyjnego od- 
razu wybija się godzina i minuta na wstążce 
papierowej w centralnej stacyi telegrafu po- 
Żarnego, obok znaku stacyjnego, A równocze- 
Śnie odzywa się głośny dzwon alarmowy na 
podwórzu koszar, skutkiem czego konie już 
do tego wprawione, zrywają się, biegną na > j z 
A miejsce i ustawiają się przed sikawkami r x 

właściwymi wozami, poczem zaprzęgi spa- IU ył k | 
dają na nie | NT i Zad e Ar ar a ma syma na. 
kają. W dzień już w 40 sekund po nadejściu = 
depeszy donoszącej o pożarze, a w nocy nie- 
to pózniej, straż wyrusza do pożaru i za po- 


l Prezydyum c. k. Namiestnictwa re- 
skryptem z 4 sierpnia 1914, L. 786/mob. 
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| 1 kor. hal. 
» ” » rozbratel 2 — 
íl ” » n rosołowe 1 80 
l „..„ _7 przednie bez flaków 1 60 
1 „ cielęciny 2 20 
1 „ wieprzowiny 3 29 
1 „ baraniny > 2 
1 „ ryżu średniego gatunku = 6 
1 „ grysiku pszennego — al 
1 „ jagieł > 
1 „ kaszy hreczanej — 56 
(i n » jęczmiennej paz 16 
1 „ kapusty kwaśnej PE 
1 éwikła ET: 
1 kiel E 6 
| kalarepa AW 4 
1 rzepa s 
1 marchew =f: 
1 klg. szpinaku Z 30 
1 kapusta w główce ad 12 
I klg. kartofli FE 7 
l „ grochu — 50 
l „ fasoli — 50 
1 klg. fasoli zielonej — 45 
l „ soczewicy L m 
1 „ krupki perłowej — 58 
1 „ Szczawu ma 
1 „ chrzanu = Ri 
1 sałata — 8 
1 klg. śliwek suszonych 1 5 
1 „ cukru w głowie T 86 
9% „ w kostkach — Ś8 
1 „ kawy niepalonej zwykłej 4 60 
1 „  „ palonej zwykłej 5400 
1 „ herbaty 6 50 
1 „ czekolady 3 80 
l „ kakao 6 50 
1 liter mleka pełnego — 8 
1 „ mleka chudego = AO 
1 „octu — 22 
lo. Pórjkł 4 50 
| „ wina białego (dobrego sto- 
łowego, najmniej & proc. 
alkoholu) 1 40 
1 „ wina czerwonego — dtto 1 40 
1 „ piwa i ee a (5 
1 klg. suszonych jarzyn „Julienne“ 3 50 
I „ cebuli — 88 
1 „ kminku = 
1 „ czosnyku 1.30 
1 „ pieprzu = 
1 „ papryki a A 30 
ewa opałowego twardego 1 m = 
ZE OP a m Z0Pkte, 48 JE 
5 i miękkiego 1m? g Z 
węgla kamiennego krajowego 3 60 
D H zagranicznego 4 80 
nafty lepszej — 40 
„ gorszej 36 
100 kig. siana EZ 


100 klg. słomy 

sta Lwowa w wykonaniu reskryptu ©: 

Namiestnictwa do powszechnej ) 

z tem nadmienieniem, 

taryfy będą z całą bezwzględno 

i jak najsurowiej karane. 
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 
Lwów, 5 sierpnia 1914. 

Prezydent miasta: 
Neumann. 


Z | 


APLRERANNY GAZETY LWOWSKIEJ 


Specyalne pociągi dla żniwiarzy. 


Wiedń 7 sierpnia. Ze strony kompe- 
tentnej proszą 0 ogłoszenie następującej wia- 
domości: | A 
W wykonaniu rozporządzenia Minister- 
stwa rolnictwa z 5 sierpnia 1914, co do po- 
zyskania sił do robót w polu i źniw Mini- 
sterstwo kolei przyznało tym robotnikom, 
do tych prac, przy 


aż do odwołania je- 


którzy PRS s4 
wysyłaniu ich grupami, „odw. a J 
naai RANĘ przejazd koleją Z ich SER 
pobytu do odnośnej stacyi na liniach kolei 
państwowych austryackich i na kolejach pry- 
watnych, stojących pod Zarządem kolei pań- 
stwowych a także natych, na których Zarząd 


kolei państwowych, ma prawo taryfowanić. 
jazdy otrzymają © 


Powyższą taryfę podaje magistrat mia- 


` wiadomości 


że przekroczenia tej 
ścią ścigane 


średnictwem telefonu, znajdującego się w naj- 
bliższym przyrządzie stacyjnym, może poro- 
zumiewać się w razie potrzeby z koszarami 
straży pożarnej. Jak zaś wielka jest czynność 
w telegrafie pożarnym, można mieć wyobra- 
żenie z tego, iż do jego obsługi potrzeba 4 
telegrafistów, należących do etatu straży po- 
zarnej. 
Jakie są skutki dla miasta i jego mie- 
szkańców z tego urządzenia? Przedewszyst- 
lem zmniejszenie się szkód z pożaru, zapobie- 
Sanie ile możności, szerzeniu się pożarów, bo 
straż jedzie najczęściej do ognia wewnętrznego, 
(o 7 zamkniętego jeszeze w ścianach domu | 
1 60 za tem idzie. spokój ludności, tem | 
dziej, że niema alarmu przez bicie w dzwon 
na wieży Maryackiej i wystawiania na niej 
jA dzień chorągiewki czerwonej, a w nocy 
atarni ze światłem również czerwonem w 
stronę pożaru. Straż pożarna jadąc, a raczej 
polega do ognia, trąbi, wszyscy umykają 
drogi, ale są spokojni, że jestto pożar naj-' 


z powodu mobilizacyi i celem zapobieżenia 
wyzyskom wojska i ludności ustanowiło ni- 
żej podaną taryfę maksymalną cen artykułów 
codziennego utrzymania w mieście Lwowie, 


a to na podstawie $ 51, alin. 3 ustawy prze- 
mysłowej. 


kor. hal. 
1 bułka na mleku à 50 gr.(kaizerka) — 4 
1 bułka pszenna à 50 gr. Z 
1 chleb półeiemny 4 250 gr. ak 
1 klg. bułki do krajania ZAC 
l „ okruchów z bułek ne 
l „ mąki pszennej moi 
1 „ soli kamiennej = 
1 „ Soli warzonkowej > 
1 „ słoniny a 
l „ smalcu A= 
l „ masła P 
1 jajo rak. 
1 klg. mięsa wołowego, pieczeń 2 — 
14780. polędwica 2 40 
kits ©. „mia 3 — 


Prawo bezpłatnej ) 
którzy będą mieli wykaz pośrednictwa pracy 
wydany przez urzędy kolejowe, a wypć a 
ny przez Biura pośrednictwa pracy, albo przez 
komisye opiekuńcze nad młodzieżą zarobku- 
jącą, kierownictwa schronisk, albo przełożeń- 
stwa związków rękodzielniczych, jakoteż przez 
władze polityczne. : 

Wykazy te muszą być wystawiane zbio- 
rowo przynajmniej dla 5 osób. Korporacy®, 
wystawiające te wykazy mają je zaopatrzyć 
w widoczny napis: „Robotnicy dla ŻW . 
O pociągach, oddanych do dyspozycji dla 
przewozn Żniwiarzy, można dowiedzieć Się 
bliższych szczegółów na stacyach. 


Wiedeń, 7 sierpnia. Najj. „Pan nadał 
rz.-kat. proboszczowi i dziekanowi w Wado- 
wicach, ks. Andrzejowi Zająco wi, krzyż ka- 
walerski orderu Franciszka Józefa. 

Wiedeń, 7 sierpnia. Wiener Ztg. ogła- 


sza: Dyrektor oddziału hipotecznego w kra- 
jowym sądzie w Krakowie, Władysław Win- 
centy Kamieński, otrzymał z okazyi przej- 
ścia w stan spoczynku, tytuł radcy Cesar- 
skiego. 

Paryż 7. sierpnia. 
Juliusz Lemaitre, 
wczoraj umarł. 

Sofia, 7 sierpnia, Agencya Bułgarska, 
Byli ministrowie z gabinetu Stambułowa, 
przeciw którym wdrożono dochodzenia karne, 
wystosowali do Sobrania prośbę o wstrzy- 
manie dochodzeń. Wskazują na to, że głoso- 
wanie w Izbie, w którem oświadczono się za 
wytoczeniem skargi, sprzeciwiało sie regula- 
minowi. 


Pisarz francuski 
członek Akademii, 


Wojna, 

Budapeszt 7. sierpnia. Rossyjski 
konsul generalny Michał Proklonskij 
wczoraj przed południem otrzymał od am- 
basadora rosyjskiego Szebeki polecenie, aby 
wyjechał z Pesztu. Proklonskij złożył wi- 
zytę pożegnalnę prezydentowi ministrów 
hr. Tiszy i wyjechał wraz z rodziną i wi- 
cekonsulem ks. Maurocordato przez Wiedeń 
do Rossyi. 

Berlin, 7 sierpnia. Biuro Wolfa ogła- 
sza: Nasze straże przednie wkroczyły onegdaj 
przez całą granicę belgijską. Nieznaczne 
oddziały wojskowe próbowały wykonać atak 
na Leodyum, — poszczególni jeżdźcy wtargnęli 
nawet do miasta — chciały ująć komendan- 
ta, który uszedł, ratując się ucieczką. Atak 
na nową twierdzę nie powiódł się. 

Wojsko przed twierdzą stoi w kontakcie z 
nieprzyjacielem. Cała prasa wroga zagrani- 
czna przedstawi niezawodnie to przedsię- 
wzięcie, które nie ma wpływu na wielkie 
operacye, jako klęskę dla nas. W rzeczywi- 
stości atak ten był wypadkiem jedynym w 
historyi wojennej co do brawury swej i 
świadczy o wielkiej śmiałości naszych wojsk. 

Berlin, 7 sierpnia. (B. Wolffa). Zni- 
szczenie nowego wspaniałego gmachu amba- 
sady niemieckiej w Petersburgu starają się 
usprawiedliwić twierdzeniem, że Niemcy in- 
sultowali w. ks. Konstantyna i że zatrzyma- 
no pociąg carowej-wdowy. Oba te twierdze- 
nia są zupełnie nieprawdziwe. Carowę wdo- 
wę podczas przybycia jej pociągu do Berli- 
na przyjęli z należnymi jej honorami przed- 
stawiciele urzędn spraw zagranicznych i mi- 
nisterstwa kolei, a pociąg jej skierowano ze 
względów kurtuazyi nie przez wschodnie oko- 
lice dotknięte stanem wojennym, lecz na Szle- 
zwik-Holsztyn i Danię. 

Tak samo w. ks. Konstanty w podróży 
swej przez Niemcy nie był narażony na naj- 
mniejsze insultacye. 

Berlin 7. sierpnia. (Wolff) W sprawie 
demonstracyi przed ambasadą angielską po 
wypowiedzeniu wojny przez Anglię stwier- 
dzono urzędowo, co następuje: Publiczność 
z początku demonstrowała tylko pieśniami 
patryotycznemi, różnymi okrzykami pod 
adresem osób, które wyglądały z okna am- 
basady i gestami szyderczo zachowywały się 
wobec publiczności. W kilka minut później 
z ambasady angielskiej obrzucono publi- 
czność piaskiem, kamykami i monetą an- 
gielską. Na to publiczność wyrwała bruk 
mozaikowy i zbomhardowała kamykami mo- 
zaikowymi okna ambasady. Policya w końcu 
rozprószyła tłum. 

Berlin 7. sierpnia. B. Wolfia donosi 
z Metzn: Zaufanie ludności do bezpieczeń- 
stwa wkładek i bitności armii wzrasta, 
o czem świadczy to, że wczoraj włożono 
oszczędności więcej o 110.000 marek, niż 
wyjęto. 

Metzer Zig. ma podstawie autentycz- 
nych. informacyi zapewnia, że wszędzie pa- 
nuje dobre usposobienie wśród rezerwistów 
i żołnierzy. 

Berlin 7. sierpnia. Zteichsanzeiger w 
nadzwyczajnem wydaniu ogłasza manifest 
cesarza do narodu niemieckiego z po- 
wodu wojny. 

Brunświk 7. sierpnia. Ks. Ernest Au- 
gust Brunświcki wyjechał na plac boju, a 
rządy oddał księżnej, córce cesarza Wil- 
helma. 

Rzym 7. sierpnia. Prezydent mini- 
strów Salandra rozesłał dzis do prefektów 
okólnik z wezwaniem do najściślejszego 
przestrzegania obowiązku neutralności, Za- 
bronione są jak najostrzej manifestacye za 
albo przeciw któremu z państw prowadzą- 
cych wojnę, zabroniony jest werbunek. 
W obecnych trudnych stosunkach musi rząd 
usilnie i bacznie myśleć o strzeżeniu upra- 
wnionych interesów kraju. Prezydent mini- 
strów apeluje do patryotyzmu i rozwagi 
Włochów, sądząc, że używanie surowych 
środków przymusowych będzie zbyteczne. 

Kopenhaga 7. sierpnia. Rząd oświad- 
czył zupełną neutralność Danii wobec wojny 
między Niemcami a Anglią. 


Odpowiedzialny redaktor: 
ADAM KRECHOWIECKI. 


NADESŁANE. 


ZMIANA MIESZKANIA. 
Zakład dentystyczny prof. Uniw. 


iwowsklego 


Dr. Teodora BOHOSIEWICGZA 


znajduje się obecnie 
przy ul. 3-go Maja 1. 12; 


w domu ;,„Renesance'. 


FRANCENSBAD. 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 


„ik alace-Hotel', wejście od Kirchenftrasse. 


6 


= Biura EE 2 


Sokołowskiego 


z ul. Jagiellońskiej 8 
przeniesione 


zostały na ul. 


Trzeciego Maja 
I. 2. 


RARE A 
PRENUMERATĘ 


na wszystkie czasopisma 
i dzienniki 
krajowe i zagraniczne 
przyjmuje 
Biuro dzienników 
SOKOŁOWSKIEGO 
LWÓW 
3-ego MAJA 1. 5. 
WAJDA! 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska I. 23. 
w 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ui. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych ; wy” 

rabiają łóżka składane, głomianki. Ceny amiar’ 

kowaBe. Na żądanie zabierają meble do sapra 
wy — Raprawione odsylająe 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 7 sierpnia 1914, 
Hotel Anstrya: Pp.: 
ze Strutyna. 


Hotel Dependance Bristol: P.: 
tyk z Drohobycza, 


A. Leszczynski 
S, Wie 
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Licytacye. 


L. cz. E, IX. 558/14 (17) 
Bdykt licytacyjny. 
Na żądane Salamona Wortsmanna w 
Krowodrzy jako cesyonaryusza Emilii Lam- 
bertowej odbędzie się dnia 2 września 1914 
o godzinie 10 przed południem w sądzie nv 
żej wymienionym, w biurze Nr. 44 licytacya 
reaności lwh: 624 ks. gr. gm. kat. Kraków- 
Zwierzyniec składającej się z pare. bud. l. 
399 obszaru 255 m.*z domem II piętrowem. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
oszacowano na 57.759 kor. 60 h. 
Najniższa cena wynosi 28.879 kor. 80 h. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laryjny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44, 


C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział IX. 
Kraków, dnia 2 lipca 1914. 


(198 1-3) 


L. cz. E. 856/14 (1917 1—3) 


m 
Dnia 12 sieci 1914 o godzin,e 9 


rano, w sądzie Monasterzyska, odbędzie się 
licytacya: 

1. 1/4 cz. lwh. 15, — ocenionej na 
00 kor., 


2. 1:3 cz. lwb. 451, 
1120 kor., 

8. 1/8 cz, lwh. 568, 
2166 kor. 66 hal., ks. gr. 
górna. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. 200 kor., 

ad 2. 811 kor. 67 h.: 

ad 3. 1444 kor. 

Waru: ki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w kaneelaryi sądowej w biu- 
rze nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy. 


Monasterzyska, dnia 16 czerwca 1914. 


ocenionej na 


ocenionej na 
gminy Słobódka 


L. cz. E. XI. 6184/18 (12) 
Edyki lieytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Tar- 
nopolskiego Towarzystwa „dyskontowego od- 
będzie się dnia 21 sierpnia 1914 o godzinie 
11-30 przed południem w biurze Nr. 27, na 
zasadzie niniejszem zatwierdzonych warun- 
ków a realności: 

a) lwh. 291 ks. gr. Denysów, plae bu- 
A chata, budynki gosp., rola, 

b) lw 596 ks, gr.gm Denysów, pgr. 
1340/1 i Pai rola, 

c) lwh, 936 ks. gr. gm. Denysów pgr. 
2639/1 rola, 

d) Iwh. 1812 ks. gr. gminy Denysów 
pgr. 353/2, 1424/1, 1680, 1946/1 i 2508/1 
rola, z wyjątkiem pb. 286/2. 


(1899 1—3) 


Wartość szacunkowa: 

a) 3210 kor., 

b) 500 kor., 

e) 550 kor.. 

d) 3800 kor. 

Najniższa oferta: 

a) 2140 kor., 

b) 333 kor. 32 h., 

e) 866 kor. 66 b., 

d) 2488 kor. 32 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
na tapi. 

C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli bipotecznych, dalej 
wierzycieli, których preten ye powstały z 
tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 
cznych wymierzających podatki i daniny pu 
bliczne zamieszczone jest na osobnym ar- 
kuszu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol, dnia 2 lipca 1914. 


L. cz. E. 3496/18 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
w Bóbrce odbędzie się dnia31 sierpnia 1914 
o godzinie 8:80 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym wbiurze Nr. 3, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacyjnych licy- 
tacya realności lwh. 296 kw. gr. gm. kat, 


(1569) 


Ch'ebowice wielkie, składającej się z p. bud: 
i budynków gospodarczych, wreszcie gruntów 
ornych, łąk i pastwisk obszaru wraz z p. bnó: 
386—7 morgów 1160 sążni. 

Wartość szacunkowa 9255 kor. 

Najniższa oferta 6170 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nit 
nastąpi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Bóbrka, dnia 1 kwietnia 1914. 


L cz. E. 1478/14 (7) (1915) 
Edykt lieytacvjny. 

Dnia 2 września 1914 o godz. 10 przeć 
południem, w sądzie niżej wymieniony” 
w biurze Nr. sali 2, odbędzie się licytacy" 
realności lwh, 302 gm. Tarnobrzeg, składsj? 
cej się z pbud. obszaru 216 m.*. kw. iJ” 
dnop ętrowego domu murowanego, magst” 
nu, bruków, drewu'ni, żaluzyi i odgraniczer o) 

Nieruchomość tą oszacowano na 20. 
koron. 

Najniższa oferta 10.800 kor. jo 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż ” 


nastąpi. przeć 
Dokumenta powyższe można pizel 

w biurze Nr. 4. ojs 
Takie prawa wobec których nią alet! 

licytacya byłaby niedoposzczalną — 

zgłosić do sądu najpóźniej do dnia lieyt" 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, 27 lipca 1914. 


po 


7 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
Edykt licytacyjny. nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
Na żądanie Akcyjnego Towarzystwa | pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
elektrycznego przedtem Śokolnieki i Wiśniew- | w sądzie niżej wymienionym w biurze 
ski we Lwowie, zastępionego przez dr. Mar- | Oddz. kane. Nr. 15. 
celego Fechtdegens, odbędzie się dnia 3-go Takie prawa, wobee których niniejsza 
września 1914 o godzinie 10 przed połu- | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
daniem w sądzie niżej wymienionym w biurze | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Nr. XVI., Leytaeys realności obj. lwh. 224/1. | uym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
pod ik. 24671 4 we Lwowie przy ul. Supiń- | nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
skiego 1 (Pełczyńska 8) położonej, wraz z | nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
przynależnościami. SZONE, 


L. c, E. XVI. 428/13 


(1187 = 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


L. cz. E. 391/14 (5) 
Edykt licytacyjny, 


Dnia 11 września 1914 o godzinie 10] 
przed południem w sądzie niżej wymienio- | przed południem w biurze Nr. 13, odbędzie 


nym w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya: 
a) całej realności lwh. 140 ks. gr, gm. 
Babice objętej, 


| 
| 


(1750 3—3) L. cz. E. 647/14 (12) (1023) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 2 września 1914 o godz. 10-80 


się na zasadzie zatwierdzonych warunków 
lieytacya następującej realności: 
1.cała realność lwh. 325 ks. gr. gminy 


b) 10/12 części realności lwh. 141 ks.| kat. Nawarya, 


gr. gm. Babice objętej, 
e) całej realności lwh. 305 ks. gr. gm. 
Babice objętej, x 
d) całej realności lwi. 257 ks, 


r. gm. 
Ruszelczyce objętej. rę 


2. 1/8 część realności lwh, 329 ks. gr. 
gm. kat. Nawarya. 

Wartość szacunkowa : 

1. — 17.100 kor., 

2. — 410 kor. 


. Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona 202.309 kor. 78 h., 
przynależności zaś na 3742 kor. 

Najniższa cena wynosi 101.154K 89h. 


Poniżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie 
do skutku, ` i $ 
C. k. Sąd powiatowy, S. L, 


Oddział XVI, 
Lwów, dnia 16 kwietnia 1914. 


| waria jedynie prz 


Najniższa cena: 

1. — 16.983 kor. 382 h., 

2. — 738 kor. 82 h. 

Do realności lwh. 825 i 239 ks. gr. 
gminy Nawarya należą przynależności w 
protokole ocenienia opisane, oszacowane na 
9050 kor. 

Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 
nastąpi. 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
ez przybicie na tablicy Są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8ą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


ad a) 3839 kor., 
ad b) 5635 kor., 
ad e) 5956 kor. 28 h., 
ad d) 3994 kor. 56 h. 
Najniższa oferta : 
ad a) 2226 kor. 12 h., 
ad b) 3757 kor. 70 h., 
ad e) 3970 kor. 86 h., 


Cena szacunkowa realności : 


sądu zamieszkałe o. A 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skałıt, dnia 8 lipca 1914. 


L. cz, R. XX. 7682/13 (7) 
Edykt licytacyjny. aa 
„Na żądanie Gminy ewangelickiej wy- 
Znaniowej we Lwowie, odbędzie się dnia 7 
września 1914 o godzinie 10:80 przed połu- 
niem w sądzie niżej wymienionym w sali 
Nr. XT, licytacya realności lwh. 908 Dz. I. 
położonaj we Lwowie przy ul. Jachowicza, 
składająca się z parceli lk. 2246/1 obszaru 
11.611 m?, z budynkiem parterowym muro- 
Wanym, obejmującym stajnię, wozownię, oraz 
kilka ubikacyj mieszkalaych, wraz z przyna- 
leżytościami, składającemi się: 3 drzwi, 4 
okna, barak drewniany, buda dla psa, kur- 
nik, wychodek, 15 żlobów w stajni, parkan 
922 m. długi, baryera, 5 kluczy. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 59.437 kor., 
przynależności na 1928 kor., 
razem na 61.401 kor. 
| cena 30.700 kor. 50 h. 
oniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi 
do skutku, A "A PRO 
. , Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny i protokoły ocenienia 
1 t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymieniónym w biurze Nr. XV. 
li akie prawa, wobec których niniejsza 
gię CIA byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
termy; PAdu najpóźniej przy wyznaczonym 
rok mie |icytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
wł py U to do samej pieruchomości nie mo- 
i Y być już ze skutkiem podnoszone. | 
c; te osoby, dla których jakie prawa iub 
(łary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, będą | 


(1184 3—3) 


L cz. E. 4539,13 
Edykt licytacyjny. 
„ Na żąd»nie Banku hipotecznezo we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 16 września 1914 0 
godzinie 9 przed południem w sadzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7, w Bohorod- 
|czansch lieytacya nieruch.mości obj. lwh. 
751 gm. Bohorodczany. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest orenione na 80.000 kor. 

Najniższa cena wynesi 15.000 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie 
do skutku. A ; 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumeuta (wyciąg tab., wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.). może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
cezas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Bohorodczany, 2 lipca 1914. 


(895 3—3) 


L. cz. E. XIII 5258/18 (5) (1639 3—3) 
Eiykt licytacyjny, 

Na wniosek strony egzekwującej Jana 
Krajowskiego, odbędzie się dnia 10 września 
1914 o godzinie 9 przed południem w biu- 
rze Nr. 14, licytacya: 

a) realności lwh. 116 gm. Zielonki, 
składającej się z 8 pareel obejmujących rolę 
w obszarze 3902 a. 63 m?, 

b) reaineści lwh. 138 gminy Zielonki, 
składającej się z 2 parcel, obejmującyco rolę 
o obszarze 38 a. 41 m? i łąkę o obszarze 42 
ar. 66 m. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) realności lwh. 116 gm. Zielonki 
wynosi 5198 kor. 90 h. 

ad b) realności lwh. 138 gm. Zielonki 
wynosi 2837 kor. 45 h. 

Najniższa oferta : 

ad a) 3465 kor. 52 h., 

ad b) 1890 kor. 96 h. 

C. k. Sąd powiatowy eywilny, 
Oddział XIII. 
Kraków, 30 czerwca 1914. 


mlane o dalszych wydarzeniach tego postę- 
bowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę- 
Jowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya I., 

Oddział XX. 
Lwów, dnia 15 czerwca 1914. 


L. cz, E. 407/14 (11) (1641 3—3) 
Edykt iicytacyjny. 

Na żądanie Krakowskiego Banku kro- 
dytowego w Krakowie, odbędzie się dnia 22 
wrzeonia 1914 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr, 44, licytacya realoości lwh. 227 ks. 
gr. gm. kat. Zelków. składujtcej się Z pgrt. 
382, 821, 82/2, 85,5 z domem murowanym 
i stajnią murowana. l 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
£ą ocenione na 8381 kor. 20 h. 

Najniższa cena wynosi 5587 kor. 48 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutky. 

Przynależności 14 drzew owocowych i 
sztacheiy oszacowane na 170 kor. , 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg kstastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych. w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 44, 

C. k. Sąd powiatowy, cywilny, 
Oddział IX. 
Kraków, 20 lipca 1914. 


L. cz. E. V. 640/14 (10) (1604 3—8) 


Edykt lieytacyjny. : 

Na wniosek Sony egzekwującej Zy- 
gmuta Chajesa, odbędzie się dnia 7 września 
1914 o godz. 10 przed południem, w biurze 
Nr. 79, na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków licytacya realności obj. wh. 147 ks. gr. 
gm. Drohobycz miasto. 

Wartość szacunkowa 7300 kor. 

Najniższa oferta 3650 kor. ; 

-oniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
„ Warunki i wyciąg tabularny oglądać 
mcŹna codziennia w godzinach urzędowy el, 
w biurze Nr. 81, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 25 lipca 1914. 


L. ez. E. 2174/13 (21) (1792 3—3) 
ozwolenie relicytacji. 
„Ponieważ Abraham Friedmann nie za- 

płacił dotychczas całej ceny kupna za kupio- 
ną na publicznej licytacyi dnia 19 stycznia 
1914 realności lwh. 193 i 265 ks. gr. gm. 
Limanowa objętych, dozwala się na wniosek 
Spółki oszezędności i zaliczek w Limanowej 
relicytacyj powyższych realności po myśli 
$. 1561 o. e. na koszt i niebezpieczeństwo 
Abrahama Friedmanna i termin do relicyta- 
cyi wyznacza się na dzień 21 września 191 
o godzinie 9 rano w biurze Nr. 6. „= 

Do relicytacyi obowiązują warunki li- 
cytacyjne zatwierdzone uchwałą z dnia %9 
listopada 1914 L. ez E. 2174/18 (4) z tą 
odmianą, że najniższa oferta wynosić pędzie 
połowę ceny szacunkowej. ; 

© k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, 14 lipca 1914. 


L, ez. E. 441/14 (24) (1861 3—3) 
_ Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Firmy 
Ausländer Weingrosshandlung Simon Lówus 
odbędzie się dnia 2 września 1914 o godzi- 
lie 10 przed południem w biurze Nr. 15, na 
Zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
nastepujących realności lwh. 416 ks. gr. Ska- 
at, kamienica i pbud, 

Wartość szacunkowa 81.3876 kor. 

Najniższa oferta 40.688 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

M. „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
®J nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 179 z dnia 8 sierpnia 1914, 


nastąpi. 


ad d) 2063 kor. 4 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedsż nie 
nastapi. 

Przedłożone przez wierzyciela warunki 
lieytacyjne juko odpowiadające przepisom 
ustawy, zatwierdza się. 

Warunki lieytaeyjne, oraz kompletne 
akty odnoszące się do sprzedać się mając; ch 


nieruchomości noże każdy mający chęć ku- 


pienia przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w biurze tut. sądu Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dubiecko, dnia 8 lipca 1914, 


L. cz. E. XII. 3525/18 (26) 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującaj Igna- 
cego Mossakowskiego odbędzie się daia 17 
września 1914 o godzinie 9 przed połu- 
dniem, w biurze Nr. 14 parter w c. k. sẹ 
dzie powiatowym cywilnym w Krakowie ul. 
św. Jana, relicytacya następujących real- 
ności : 
a) lwh. 457 gminy Zakrzówek, składa- 
jącej się z pgr- obszaru 47 ar. 14 m? i pb. 
obszaru 6 a. 59 m?, ną której znajduje się 
stajenka, szopa i murowany wychodek, 
h) lwh. 470 gm. Zakrzówek, stanowią- 
cej dom murowany parterowy. | 
Wartość szacunkowa realności : 
ad a) 19.128 kor. 20 h., 
ad b) 13 190 kor. 
Najniższa oferta: 
ad a) 9564 kor. 10 h., 
ad b) 6595 kor. i 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nast pi. 
O. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Oddział XMI. 
Kraków, 29 maja 1914. 


L. cz. E. 1053/14 (655 3—8) 


Edykt licytacyjny | ; 
oraz wezwanie 5 zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek  Rzemieślniczo - rolniczej 
Spółki pożyczkowej i osz zędności w „TRZA 
sku, odbędzie się dnia 1 września 1914 o 
godzinie $ przed południem w biurze Nr. 5, 
licytacya realności lwh. 845 ks. gr. gminy 
Dębno. 
Wartość szacunkowa 1740 kor. 
Najniższa oferta 1160 kor. ? 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
astąpi. 
ż ki, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 28 czerwca 1914. 


L cz. E. 2956/18 (15) (1660 3—8) 
Edykt licytżcyjny. | 

Na wniosek strony egzekwującej Rze- 
szowskirgo Towarzystwa eskonitowego w Rze- 
szowie, odbędzie się dnia 18 wrz sma 1914 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
79, na zasadzia zatwierdzonych warunków 
lieytacya 1/2 realności obj. lwh 478 ks. gr. 
gm. Drohobycz „Zagrody miejskie". 

Wartość szacunkowa 28.527 kor. 10 h. 

Najniższa oferta wynosi 14.263 kor. 
55 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
Warunki i wyciąg tabularny oglądać 
można codziennie w godzinach urzędowych 
w biurze Nr. 81. 

Drohobycz, dnia 20 lipea 1914. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 


L. cz. E. 1754/14 (3) (1460 3—8) 
Edykt licytacyjny. A 
Dnia 2l-go września 1914 o godzinie 
ð przed połndniem odbędzie się licytaeya 
połowy pgr. lk. 512/2 wchodzącej w skład 
realności lwh. 60 gm. Młynczyska objętej. 
Wartość szacunkowa 870 kor. 
Najniższa oferta 580 kor. . 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Limanowa, dnia 20 lipea 1914. 


C k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Szczerzec, dnia 26 czerwca 1914. 


L. cz. E. 1416/14 (5) 
Kdykt licytscyjny. 

Dnia 25 sierpnia 1914 e godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biwze nr. 31, licytacys realności, obje- 
tych lwh.: 

1. Iwh. 1165 i 1166, 

2. Iwh. 1167, 

3. lwh. 1025 gm. Brody. 

Cena szacunkowa wynosi : 


1. Iwh. 1165 i 1166 dom przy al. Or- 


(1901) 


(1510 3—3) | miańskiej i Łamanej wyuosi 10835 koron 


40 hal., 
2. lwh. 1167 — 880 kor, 

3. lwh. 1025 sklep murowanw w ryn- 
ku 2120 kor. 

Najniższa oferta : 

ad 1. 5167 kor. 70 h., 

ad 2. 165 kor., 

ad 8. 1060 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytscyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 29. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zeło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 


go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 


co do nabywcy w dobrej wierze, 


Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary Ba powyższej nieruchomości, 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowan:a jedynie przez przybiecie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Brody, dnia 4 lipca 1914. 


L. cz. E. 1842/14 (6) 
Kdykt licytacyjny. 
Dnia 25 sierpnia 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 


(1902) 


tejszym, w biur.e Nr. 81 licytacya: 


1. 1/4 części lwh. 40, 

2. eałej Iwh. 288, 

3 całej lwh. 630, 

4. połowy lwh. 747 gm. Suchodoły. 

Realności te oszacowano : 

1. na 382 kor. 22 h., 

2. na 95 kor., 

3. na 760 kor., 

4. na 525 kor. 

„ Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: 

ad 1. 221 kor. 48 h., 

ad 2. 68 kor. 382 h.. 

ad 38. 406 kor. 66 h., 

ad 4. 350 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w tut. sądzie w 
biurze Nr. 29. 

Takie prawa, wohec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, insczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 
co do nabywey w dobrej wierze, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomotnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TY, 


Brody, dnia 7 lipca 1914, 


8 


L. N. VII. b. 1059/33 
Rozpisanie konkursu. przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą- 
Celem zabezpieczenia dostawy kamieni cznie właściwymi w pierwszej instancji rze- 
łamanych do budowli wodnych na Popradzie  czowo kompetentne c. k. Sądy znajdujące się 
od ujścia do Dunajca do Muszyny klm. 0'0; w miejscu siedziby c. k. galie. Prokuratoryi 
do 539, wykonać się mającej w latach, skarbu we Lwowie. 
1914, 1915, 1916 i 1917, t. j. począwszy od | : 
dnia 1 września 1914 do końca roku 1917,; 
odbędzie się dnia 17 sierpnia 1914, o godz. 
12 w południe, rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictwie regulacyi górnego Dunajca w 
Nowym Sączu, przy której mogą być obecni 
oferenci. 


dnia JE © 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za- 
wód i miejsce zamieszkania, oraz 
bliższy adres). 


L. N. VIII. b. 1059/33 
3 i s D Rozpisanie rozprawy ofertowej. 

_ Ilość w powyższym czasie dostawić się | Celem zabezpieczenia dostawy materyałów 
mających kamieni wynosi 10.000 m.*. faszynowych do budowli wodnych na Po- 

Podana ilość kamieni ma być w powyż- | pradzie od ujścia do Dunajca do Muszyny 
szym okresie czasu z zastrzeżeniem, podanem | kim. 0:0 do 539, wykonać się mającej w 
w $ 5 ogólnych warunków dostawy dostar- | latach 1914—1917 t. j. począwszy od dnia 
czona do budowy w częściach i w termi-! 1 września 1914 do końca roku 1917, odbę- 
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo | dzie się dnia 17 sierpnia 1914, o godzinie 12 
regulacyi górnego Dunajca w Nowym Sączu i| w południe, rozprawa ofertowa w e. k. Kie- 
może być w razie potrzeby o 50 pre. zwiększona ; rownictwie regulacyi górnego Dunajca w No- 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie | wym Sączu przy której mogą być obecni ofe- 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej E i A 
ceny za materyał w większej ilości dostarczo- | 
ny, ani teź rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Funduszu budowy regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy składające się z ogól- 
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej- 
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem ce. k. Kierowni- 
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą- 
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
1.000 kor. w gotówce lub w papierach warto- 
ściowych, odpowiadających wymogom poda- 
nym w ogólnych warunkach dostawy. 

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacji. 

W ofercie sporządzonej według poda- 
nego wzoru, ma być podana w walucie ko- 
ronowej cena za 1 m.% kamienia (jeden metr 
sześcienny) wyrażony cyframi i słowami. 

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają- 
cych i do tego czasu zostaną oferenci za- 
wiadomieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
lub nieprzyjęciu ofert. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło- 
żenia wadyum, niesporządzone ściśle w spo- 
sób przepisany, opiewające na częściową do- 
stawę lub zaopatrzone dopiskami. nie będą 
uwzględnione. 

Równocześnie z ofertą należy przedło- 


Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi : 
5.000 m.* faszyn wiklowych, 
10.000 m.3 lasowych, 


jj 
nm 

150.000 sztuk kołków faszynowych. 

Podana ilość materyałów ma być w po- 
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem w $ 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w ter- 
minach oznaczonych przez e. k. Kierowni- 
ctwo regulacyi górnego Dunajeca w Nowym 
Sqczu i może być w razie potrzeby o 50 pre. 
zwiększoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca 
jednak w razie zwiększenia dostawy nie mo- 
że żądać wyższej ceny za materyały w wię- 
kszej ilości dostarczone, ani też rościć sobie 
jakichkolwiek pretensyj do Funduszu budo- 
wy regulacyi rzek w Galicyi w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy, składające się z o 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej- 
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem e. k. Kierowni- 
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
maja być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone znacz- 
kiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą- 
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 


nym w ogólnych warunkach dostawy. 

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownietwie regulacji. 

W ofercie sporządzonej według podane- 
go wzoru, ma być podana w walucie koro- 
nowej cena za: 

l m.* (jeden metr sześcienny) faszyn 


żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w nazwę | wiklowych, 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na- 1 m.* (jeden metr sześcienny) faszyn 
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta. lasowych, 


1 szt. (jedną sztukę) kołka faszynowego 
wyrażone cyframi i słowami. 

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają- 
cych i dotego czasu zostaną oferenci zawia- 
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert, 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło- 
żenia wadyum nie sporządzone ściśle w spo- 
sób przepisany, opiewające na częściową do- 
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione. 


Z c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 23 lipca 1914. 


UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad- 
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar- 
nie eo do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za- 
stępstwie wszystkich współoferentów. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 28 lipca 1914. 


UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad- 
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar- 
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej Bre i odbioru zapłaty w za- 
stępstwie wszystkich współoferentów. 


(Wzór oferty). 


Stempel 
na 1 K 


Oferta 


Mocą | której obowiązuję się (obowią- 
zujemy się) solidarnie w latach AE 
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają- 
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi 
u AD JG UO W JANOWO: kamienie 
łamane do budowli regulacyjnych na. . 

+ aa a o o o w ilości i pod wa- 
runkami podanymi w rozpisaniu konkursu 
i żądam (my) za: 


ime kamienia pó „AE Ka Re (Wzór oferty.) 
wyraźnie: . „ Koron s 
. . halerzy. (Stempel 


na 1 kor. Oferta. 


Warunki dostawy powołane w rozpisa- 
niu konkursu są mi (nam) dokładnie znane 
i poddaję (jemy) się im bez żadnych za- 
strzeżeń. 

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu. 
są mi (nam) dokładnie znane. 

Jako wadyum składam (my), złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . . 


= Moeq|eg której zobowiązuję się (zobo- 
wiązujemy się) solidarnie w latach . . . 
dostarczyć w terminach, oznaczyć się mają- 
cych przez e. k. Kierownietwo i 


regulacyi 
NANENADNO s4KO W « UK SEO: 
materyały faszynowe do budowli regulacyj- 
nych na pg 0 032 w ilości 
i pod warunkami, podanymi w rozpisaniu 


Ofertą niniejszą jestem związany (je- | konkursu I żądam (my) za: 


wych, odpowiadających wymogom poda- 


steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo- 1 m.* faszyn wiklowych po . ..... K 
dni od następnego dnia po dniu rozprawy |. .. h, wyraźnie . r. koron 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się|. . . halerzy. 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w 1 m.* faszyn lasowych po ..... K 
$ 862 ust. cyw. względnie w art. 818 1319]... h, wyraźnie koron 
ust. hand. do przyjęcia ofert. . . . halerzy. | 
Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 1 sztukę kołka faszynowego po... K 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie |. . . h, wyraźnie . . . . . koron 
z umowy o tę dostawę wywiązujących sięł. . . halerzy. 


(1892 1—3) sporów, o ile nie nalezą z mocy ustawy | 


1.000 kor. w gotówce lub papierach warto- | 


Warunki dostawy, powołane w rozpisa- 
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia. 

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam; dokładnie znane. 

Jako wadyum składam (my), złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . 


Ofertą niniejszą jestem związany (je- 
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo- 
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów, ustanowionych w 
$ 862 ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 
ust. handl. do przyjęcia ofert. 

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą- 
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze- 
czowo' kompetentne e. k. Sądy znajdujące się 
w miejscu siedziby c. k. gal. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie. 


W 1914. 


(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za- 
wód i miejsce zamieszkania, oraz 
bliższy adres), 


dnia 


L. cz. E. 5947/18 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Towa- 
rzystwa kredytowego Samopomoc w Złoczo- 
wie, odbędzie się dnia 3 w:ześnia 1914 o 
godz. 11 przed południem w biurze Nr. 10, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
taeya nasiępujących realności 10/72 części 
lwh. 147 ks. gr. Snowicz, laka. 

Wartość szacunkowa 492 kor. 

Najniższa ofarta 828 kor. 

Do realności lwh. 147% ks. gr. 
Snowicz nie należą żadae przynależności. 

Ponizej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej realności dokumenty (wyciag tabularny, 
wyciąg katastralny. protokoły ocenienia i t.d ) 
może każdy. mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w oddz, kancela 
laryjnym Nr. 10. 
| Takie prawa. wobec których niniejsza 


(1813; 


gm. 


| licytscya byłaby niedopuszczalna, nalwży zgło- 
| sié ilo sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


| terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
| g0 rodzaj ¢o do samój nieruchomości nie 
| moglyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
|sjężary na powyższej nieruciomości bąd 
obecnie już istnieją, bądź w toku postep? wa- 
luia lieytacyjnego powstaną, zawisdawtane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 17 lipca 1914. 


IL ez. E. 1841/14 (11) 
j Edykt licytacyjny. 
| Dnia 3 września 1914 o godzinie 8 
(przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
| wymien'onym w biurze Nr. 29, lieytacya re- 
| alności Iwh. 172 gm. Chomezyn, ogółem 1 
(m. 47 s. kw. dwóch kompleksach: 

a) p r. 1813/3 i 1812/6 stanowiące je- 
den kompleks o obszarze 591 s. kw. łąki i 
roli w niwie „Jamy“, 

b) pgrt. 1836/2 i 1837 stanowiące łąkę 
o bardzo dobrej glehie w centrum wsi o ob- 
szarze 1050 s. kw. 
Nieruchomości te wystawione na licy- 
są ocenione, a to: 
ad a) 295 kor., 
ad b) 790 kor. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 197 kor., 
ad b) 527 kor. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 7 lipca 1914, 


lL. cz. E 1609/18 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 4-go września 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7, odbędzie się lieyta- 


cya: 
5 a) 1/2 realności lwh. 203 ks. gr. gm. 
Bachów, 

b) człej realności lwh. 1019 ks. gr. gm. 
Bachów, 

e) pół realności lwh 1020, ks. gr. gm. 
Bachów. 

Wartość szacunkowa : 
| ad a) 854 kor. 37 h., 
ad b) 168 kor. 62 hb., 
ad e) 98 kor. 86 h. 


(842) 


tacyę 


(1662) 


i 
I 
| 
i 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastapi, wynosi: 

ad a) 569 kor. 58 h., 

ad b) 109 kor. 08 h., 

ad e) 65 kor. 31 h. 

Warunki lieytscyjne, zatwierdzone już 
tus. uchwałą z20 lutego 1914, oraz komple- 
tn» akty odnoszące się do sprzedać się ma- 
jącej nieruchomości, może każdy, mający 
etięć kupienia, przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 2. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział lI. 

Dubiecko, dnia 9 lipca 1914. 


L. cz. E 9879/13 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekucyinej Związ- 
ku kredytowego w Goio.órach, odbędzie się 
dnia 3 września 1914 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 10, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya następują- 
cych realności: lwh, 105 ks, gr. Leckie małe, 
rola i łąka, 

Wartość szicunkowa 1600 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1066 kor. 66 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Złoczów, dnia 14 lipca 1914. 


(1812) 


L. cz. E. 8128/18 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa akeyjnego ma- 
szyn do szycia Singer & Comp., zastąpi. ne- 
go przez adw. dr. Goldmana w Krskowcu, 
odbędzie się dnia 3 września 1914 o gədz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. II. na zasadzie warun- 
ków licytacyjnych niniejszem zatwierdzonych 
licytacya realności lwh. 628, tudzież w mię- 
dzyczasia nowo utworzone lwh. 749 i 750 
gm. Drohomyśl, całość 5 ha. 51 ar. 79 m? 
i budynki. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4404 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi kwotę 2996 kor. 


(1589) 


Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
| do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 20 lipca 1914. 


L. ez. E. 8008/18 (5) 
Edykt licytacyjny, 

Na wniosek strony «gzekwującej Pol- 
skiego Banku zaliczkowego i parcelscyjnego 
w Złoczowie obecnie Polskiego Związku za- 
liezkowego i parcelacyjaego w Złoczowie od- 
(będzie się dnia 4 września 1914 o godz. 9 
| przed południem, w biurze Nr. 10 na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na- 
| stępujących realności : 

i lwh. 1474 ks. gr. gm. Zszule parcela 
| grunt. lk. 4557/5 rola o pow. 69 a. 10 m.?, 
pare. grunt. lk. 4557/14 rola o pow. 71 a 
AE, 
Wartość szacunkowa wynosi 1000 kor. 
Najniższa oferta 666 kor. 66 h. 
Poniżej najniższej oferte sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 15 lipca 1914. 


L. cz. E. 8680/13 (10) 
Kdykt licytacyjny. 

Na wniosek Tarnopolskiej filii akcyj- 
nego Banku hipotecznego w Tarn polu, od- 
bedzie się dnia 4-70 września 1914, o godz. 
9:80 przed południem w biurze Nr. 80, liey- 
tacya realaości obj. lwh. 3172 gm, Ozorte 
ków z Wygnanką, składającej się z pbud. 
291/7 obszaru 1 a. 88 m”, wraz ze znajdu- 
jącą się na niej kamienicą 1-piętrową z su- 
terensmi. 

Wartość szacunkowa 40.000 kor. 

Najniższa oferta 20.000 kor. 

Do reslnoświ tej należą następujące przy” 
należności: wodociągi, elektryka, kanalizś 
cya wartości 650 kor., która uwzgiędnioż* 
jest w powyższej cenie szacunkowej. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż © 
nastąpi, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, 10 lipca 1914. 


(1811) 


(823) 


ie 


L. cz. E. VI. 1934/14 (4) (1291) 


Edykt licyracyjny. i 

Na wniosek strony egzekwującej MAr$ 
Bittmann, odbędzie się dnia 4-go wrze sd 
1914 o godzinie 9 przed połudaiem k 
Nr. 3, na zasadzie obeenis zatwierdzoni 3 
warunków lieytacya realności lwh. 120 
gr. gm. Strusina, dom murowany i 087 
obszarze 555 mtr. 

Wartość szacunkowa 6850 kor. 

Najniższa oferta 3425 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzeda 
nastąpi. i ę 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Vi. 
Tarnów, dnia 8 lipca 1914. 


„ mie 


L cz. E. XI. 1214/14 (6) (639) 
Edykt licytaeyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Sa- 
muela Lille, kupca w Tarnopolu, odbędzie 
się dnia 4-go września 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 27, na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacya re- 
alności lwh. 270 ks. gr. Dubowce, parcela 
grt. 266 i 958, rola, 
Wartość szacunkowa wynosi 1800 kor. 
Najniższa oferta 1200 kor. 
Poniżej najniższych ofert sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Tarnopol, dnia 19 czerwca 1914. 


L. cz, E. 419/14 (6) (1293) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 4 września 1914 o godzinie 3'30 
po południu w sądzie nżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 w Andrychowie odbędzie się 
licytacya : 

a) połowy realności lwh. 288. 

b) 1/8 części realności lwh. 326, 

c) 4/82 części realności lwh. 327% gw. 
Rzyki, Maryi Frasiowej własnych. 
; Nieruehomosci powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 3838 kor. 88 h. 
ZAK Najniższa cena wynosi kwotę 2559 kor. 

-Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 6, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Andrychów, duia 17 lipea 1914 


L. cz. E. 2878/14 (2) 
| Edykt licytacyjny. 
„Dnia 8 września 1914 o godz. 12 w po- 
łudnie odbędzie się w c. k, sądzie powiato- | 
biuro Nr. 52 | 


(10766) 


a 0. A w Samborze, 

acya realności lwh. 132 ks. gr. gminy ks 

p Leek objętej. oo" 
artość szacunk jybosi 5 

— unkowa wynosi 14.759 


Najniższa oferta wynosi 9840 kor. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział JIL. 
Sambor, dnia 3 czerwca 1914. 


L. cz. E. 8341/13 (19) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Miny Dauer w Nagórzance 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 4 wrze- 
Snia 1914 o godzinie 930 przed południem 
W biurze Nr. 30, lieytacya następujących re- 
alności gm. Chomiakowska ad Jagielnica: 

a) obj. lwh. 95, 

b) iwh. 474, 

e) lwh, 862 i 
A d) lwh. 363 tej samej gminy. budynki 
i p pod uprawę obszaru około 6 morgów 
pola. 

Wartość szacunkowa wynosi: 

ad a) 700 kor., 

ad b) 1400 kor., 

ad e) 4236 kor., 

ad d) 1400 kor. 

Najniższa ofer'a wynosi: 

ad a) 466 kor. 67 h., 

ad b) 933 kor. 34 h., 

ad e) 2824 kor., 

ad d) 933 kor. 34 h 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Czortków, dnia 25 maja 1914. 


(10554) 


L. cz. E. 1477/14 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 1 września 1914 o godzine 9 
Przed połud. w biurze Nr. 17, odbędzie się 
licytscya następującejfrealności: ` 

lwh. 88 ks. gr. Brzozdowce połowa re- 
alności wiejskiej składającej się z pb. Ik. 
427 i pgr. lk. 18/1, 18/3. 

Wartość szacunkowa 685 kor. 

Najniższa oferta 466 kor. 66 hal. 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IL. 

Ohodorów, dnia 13 lipca 1914. 


(1905) | 


| 
| 
I 
| 
I 


L. ez, E. VIL 1099.14 (4) 
| Edykt licytacyjny. 
Dnia 5 września 1914 o godzinie 11 
| 5d południem w podpisanym sądzie w 
turze Nr. 4, odbędzie się licytacya realności 
wh. 217 gm. Rzuchowa, 
: Moo szacunkowa wynosi 4562 kor. 


(1845) 


Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nastąpi, wynosi 3041 kor. 74 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, 5 lipca 1914. 


nie 


i 
3 | 
' cz, E. XT, 1530/14 (6) | 1447) 
Edykt licytacyjny. 

Hs a wniosek strony egzekwującej Firmy 
a srband, Axelrad $ Co. w Tarnopolu, odbę- 


ne się dnia 4września 1914. o godzinie! 


3'80 przed południem, w biurze Nr. 27, na 


! L. cz. E. 271/14 (10) 


zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya Į nym terminie lieytajnym przed rozpoczęciem 


następujących realności : 

a) iwh. 211 ks, gr. Chodaczków mały, 
pgrt. ikat. 3522/1, 3640/1, 3641/1, rola, 

b) lwh. 1869 ks. gr. Chodaczków mały, 
pb. 199 i chata. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 1580 kor., 

ad b) 180 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 1020 kor., 

ad b) 120 kor. h 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Tarnopol, dnia 20 czerwca 1914. 


L. cz. E. 1281/14 (6) 
Edykt licytacyjny. a> 

Dnia 1 września 1914 o godzinie 9 
9 przed południem w biurze Nr. 17 licyta*y> 
następujących realności : 

a) lwh. 318 ks. gr. Brzozdowce 5/24 
części realności wiejskiej śkładającej Się 
z pgr. lk. 1748, 1789 i 1790, 

b) Iwh. 319 ks. gr. Brzozdowce 5/12 
części r alności miejskiej składającej się 
z pgr, lk. 855/2, 857, 913/1, 914/2, 9162, 
9171, 1055/2, 1056/1, 1070/1, 1076/1, 1839, 
1840, 1841 i pb. lk. 45 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 145 kor, 

ad b) 1342 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 96 kor. 66 b., 

ad b 894 kor. 66 b. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Chodorów, dnia 18 lipca 1914. 


(1906) 


L. cz, E. 316/14 (4) (1011) 
Edękt licytacyjny. 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Jana 
Kurdziels, syna Ś. p. Jacka, gospodaren w 
Miękinie, odbędzie sę dnia 5 września 1914 
o gdz. 9 przed południem w biurze Nr. 3 
na zagadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya realności Iwh. 25 ks. gr. Miękina, 
Wartość szacunkowa 2340 kor. 
Najniższa oferta 1560 kor. 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 


nastąpi. 


notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krzeszowice, 20 czerwca 1914. 


(11100) 
„  _Edykt licytacyjny. 

Dnia 5-go września 1914 o godz. 9 
przed połudriem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4, odbędz e się licytscya: 

a) 1/6 części realnosci lwh, 458, 

b) całej realności lwh. 843 i 


c) całej realności lwh. 1571 gm. Szcza- 


WwnIca. 


Nieruchomości wystawiono na licytacyę 


są ocenione: 

ad a) lwh. 458 na 1898 kor. 18 h, 
ad b) lwh. 843 na 283 kor. 24 h., 
ad cj lwh. 1571 na 248 kor. 76 h. 
Najniższa cena wynosi: 

ad a) lwh. 453 — 1265 kor. 46 h., 
ad b) Iwb. 843 — 188 kor. 83 h., 
ad e) lwh, 1571 — 165 kor. 84 h. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Krościenko, dn'a 16 czerwca 1914. 


L. cz. E. 326/14 (15) (488) 


Edykt. licytacyjny. 


Na żądanie Towarzystwa gospodarcze- 
7. odbędzie się dnia 7 wrze- 
Snia 1914, o godzinie 9 przed południem, w 


go w Załoścach, 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, 
w Zborowie, lieytacya: 

a) realności obj. lwh, 447 ks. gr. gm. 
Manajów, 


b) realności obj, lwh. 877 ks. gr. gm. 


Manajów i 
c) 1/80 części realności obj. lwh. 888 


tejże ks. gr. wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z drzew owocowych i zasiewu 


żyta odnośnie do rea!ności ad a). 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są Ocenione a to: 

ad a) 1870 kor., przynależność na 125 
kor, razem 1995 kor., 

ad b) i e) 6400 kor. + 10 kor. ra- 
zem 6410 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1330 kor,, 

ad b) i e) 4278 kor. 34 b. AF. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (Wyciąg 
tabu'arny, wyciąg kstastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mejacy chęć ku- 
dienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, wobec których nminielsza 
licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyzRaczć- 


©. k. Sąd tut. jako sąd hipoteczny za- 


licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
eo samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
błicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądn zamieszkałego, 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Zborów, dnia 26 czerwca 1914 


L. cz. E. 1269/14 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dni» 25 sierpnia 1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 31, odbędzie się licyta- 
cya realności : 

objętych w lwh. 246 i 570 gminy Fol- 
warki wielkie, stanowiących dom z podwó- 
rzem pod nr. 333 w Brodach ul, Okrężna. 

Realności te oceniono: 

lwh. 246 na 6928 kor. 90 h., 

iwh. 570 na 21911 kor. 60 h. 

Najniższa oferta co do realności : 

lwh. 246 — 4464 kor. 45 h., 

lwh. 570 — 10.955 kor. 80 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. f . 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 29. E 

Takie praws, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 
co do nabywcy w dobrej wierze. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Brody, dnia 6 lipca 1914. 


(1904) 


L, cz. E. 5120/18 (9) (1870) 
Edykt licytacyjny. A 
Na wniosek Towarzystwa oszezęduości 
i kredytu w Przemyślanach odbędzie Się 
dnia 31 s'erpnia 1914 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8 na zasudzie zatwie dzony h 

runków lieytaęyjnych, licytacya res 
lwh. 366 i. A kat, Bóbrka, składają- 
cej się z domu murowanego z cegły, o 
rowego, blachą krytego, 0 2 izbach i kuc A 
stajni murowanej z kamienia, g ntem a ej, 
stodoły z drzewa, częścią dachówką, czę cią 
zaś słomą krytej i pól ornych, łąk, pastwis 
i 2 parcel lasowych o bez% artościowym mło- 
rzewoSstan1e. 

83 Wartość szacunkowa 14.600 kor. 
Najniższa oferta 9733 kor. 88 h. i 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 


AA k. Sąd powiatowy, O idział IV. 


Bóbrka, dnia 1 czerwca 1914. 


L. cz. E. 357/14 (1911) 
Kdykt lieytacyjny. 
Dnia 2g0 września 19140 godzinie |. 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. sali 2, Jieytacya 
połowy realności lwh. 2677 gminy Zupawa. 
Realność składa się z pgr. 


o łącznej po- 
ierzchni 24 ar. 46 m.*. 

UN rectomości te oszacowano na 625 kor. 
Najniższa oferta 416 kor. 67 !. A 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi. R 

Dokumenta powyższe można przejrzeć 


w biurze Nr. 4. e 
Takie prawa, wobec których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacji. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Tarnobrzeg, dnia 29 lipca 1914, 


dzinie 11 


L. cz. E. 260/14 (1062) 


Kdykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek st ony euzekwującej Pio- 
tra Piętakiewicza w Krakowie, zastąpionego 
przez adw. dra Stanisława Lacha w Krako- 


| wie odbędzie się dnia 5 września 1914 o godz. 
9 przedpołudniem w biurze Nr. 2, na zasadzie 


zatwierdzonych warunków licyacya realności 
lwh 177 ks. gr. Wola filipowska gospodar- 
stwo rolne 

Wartość szacunkowa 5175 kor. 

Najniższa oferta 8450 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krzeszowice, dnia 6 czerwca 1914 


L. cz. E. 1054/14 (1313) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek  Rzemieślniczo - rolniczej 
Spółki pożyczkowej i oszczędności w Leżaj- 
sku odbędzie się dnia 5 września 1914 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 5, 
lieytacya połowy realności lwh. 351 ks gr. 
m. Giedlarowa oszacowana na 2300 kor. 
Najniższa oferta wynosi 1588 kor. 34 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 6 lipea 1914. 


L. cz. E. 1199/14 (6) (1913) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 2 września 1914 » godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. sali 2, odbędzie się licy- 
tacya: 
a) realności lwh. 101 gm. Baranów 
składających się z p. bud. i gr. obszaru 1 


ha. 30 ar. 71 m.*, : 
b) realmeści lwh. 265 gm. B»ranów, 


składającej się z pgr. obszaru 76 ar. 26 m.*. 

Nieruchomości te cszacowano: 

ad a! na 3950 kor., 

ad b) 1550 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 2633 kor. 84 b., 

ad b) 1033 kor. 34 h. 

Ponizej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
Dokumenta powyższe można przejrzeć 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 28 lipca 1914. 


L. cz. E. VII, 1250/14 (5) (379) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 5-go września 1914 o godzinie 
9 przed południem sprzedane zostaną na pu- 
blicznej licytacyi w podpisanym sądzie biuro 
Nr. 4 2/3 części realności lwh. 18 Bohro- 
wniki małe, oszacowane na 3313 kor. 32 h. 

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie wynosi 2208 kor. 
88 hal, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 


Tarnów, 1 lipca 1914. 


L. cz, E. 121414 (1279) 
Edykt 

Dnia 9 września 1914 o godzinie 8:45 
przod południem w Bądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 19. odbędzie s ę licytacya: 

a) połowy realności lwh, 1289 gminy 
Tułuków, tuizież = 4 

b) 2/12 części realności obj. lwh. 1170 
tejże gminy Mikołaja Iluka Semena wła- 
snych, składających się ad a) z chaty z ogro- 
dem ad b) z roli. : 

Wartość nieruchomości 
na licytacyę ustala się: 

ad a) na 350 kor., 

ad b) 166 kor. 66 h. 

Najniższa cen» wynosi: 

ad a) 233 kor. 34 b., 

ad b) 111 kor. 10 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t, d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym przed rozpoczę- 
ciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro- 
dzaju eo do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
KS jedynie przez przybicie na ta- 
liey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Zabłotów, dnia 14 kwietnia 1914. 


wystawionych 


L. cz. E. 3794 13 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 9 września 1914, o godzinie 8 


(1766) 


przed południem w sądzie niżej wymienio- ' 


nym w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya: | 


a) re lności cbj. lwh. 114 gminy Ole- 
szków, 
b) realności (bj. lwh 157 tejża gminy, 


Mikołaja Kożia Wasyla własnych. "PALE" 


cych się: 
ad a) z gosycdsistwa wiejskiego z bu- 
dynkami i chata, 
ad b) z roli. 
Wartość nieruchomości 
na licytacyę ustala się: 
ud a) na 4248 kor. 10 b., 
ad b; na 274 kor. 98 h 
Najniższa cena wynosi: 
ad a! 2832 kor, 08 h., 
ań b) 188 kor. 32 h, 


v ystawionych 


Pomżsj tej ceny sprzedaż nie przyj- i 
I 

Warunki lizyltacyjnei odnoszące się da! 
tych nieruchomości dokumenta meże każdy, ; 


| 
| 
| 


dzie do skutku. 


mający chęć kapienia, przejrzeć pedrzas go- 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszezalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na ga ED LA 
terminie licytacyjnyim przed  rozporzęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomoś i nie mogłyby być już | 
ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla którzeh jakie prowa lub 
ciężary na powyższych uieruchomościach hądź 
obewnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjneżo powstaną, zaw:adamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienienego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 14 lipca 1914. 


L. cz. E. 922/14 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliezkowej w Dziko- 
wie starym, dbędzie się dnia 9 wsześsia 
1914 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. HL, 
w sądzie tut. licytacya całej realności lwh. 
502 gm. Chlewczany. 

'Wartosć szacunkowa 5515 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3676 kor. 67 h. 

Warunki licytacyjne vstalane i odnośne 
dokumenta pizejrzeć można w sądzie tutej- | 
szym w biurze Nr. III. 

Takie prawe, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieru*h mości bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
domi się o delszych wydarzeniach tego po- 
stępowania tylko przez ogłoszen e na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do- 
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 2 czerwca 1914. 


(10746) 


I. cz. E. 1987/14 (7) (1329) 
Kbdykt. 

Dnia 9 wrześniu 1914 o godzinie 980 
przed południem w sądzie niżej wywmienio- 
nyw, w biurze Nr 19 odhędzie się licytacyw: 

a) realaości obj. lwh. 417 gminy De- 
mycze, 

b) reslności obj. lwh. 419 gminy De- 
mycze Chaima Oberaegera własnych, skła- 
dających aę sd a) z domu z ogrodem, ad 
b) z roli. 

Wurtość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala sie: 

ad a) na 1580 kor. 50 h, 

ad b) na 689 kor. 78 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1053 kor. 66 h, 

ad b) 659 kor. 92 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentamoże każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 21, i 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej neruchotno- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

"e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych  nieruchomościacb 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 


'L cz. E. 813/14 (7) 


1 


miańe będą o dalszych wydarzeniach tego 
„postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
„blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sadu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pelnomoenika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 17 lipca 1914. 


(11231) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
i oszczędności w Bełzie odbędzie się dnia 
9 września 1814 o godzinie 9 przed pału- 
dniem, w sądzie niżej wymiesionym w biu- 
rze Nr. III. licytacya realoości : 

a) całej reolności lwh. 52 gm. Staje, 

b) całej realności lwh. 3829 gim. Staje. 

Wartość szaeunkows : 

ad a) na kwotę 24.400 kor., 

ad b) na kwotę 1600 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastspi, wynosi : 

ad a) 16.267 kor, 

sd h) 1067 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośae 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tatej- 
szym w biurze Ne. III 

Takie prawa, webec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło: 
sié do sądu najpóźniej przy wy”naczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
redzaju co do samej nierachomości nie mo- 
ułyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowan'a licytacyjnego powstaną, zawia- 
damane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Uhnów, dnia 15 czewca 1914. 


L cz. E. 930/14 
Edykt licytacyjay. 
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
mieiskiego w Cieszanowie odbędzie się dnia 
9 września 19140 godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. III w sądzie niżej wymienio- 
nym licytacy»: całej realności lwh. 2179 


A PE W R NE A WE a 


(1582) 


gm. Uhnów. 
Wartość szacunkowa wynosi kwotę 
2950 kor. 


Najniższa cena niżej której sprz: daż 
nie nastąpi wynosi 1700 kor. 

Warunki licytacyjne i inna dokumenta 
przejrzeć można w biurze nr. III tutejszego 
sądu. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
8Z0Ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytscyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł- 
nomoenika da doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIL. 

Ubnów, dnia I lipca 1914. 


Wyroki prasowe. 


. 48 (7349) 
jm Namen Seiner Majeftät deż Majerż! 
Tag E. f. Saubeżgeriht Wien ale Vreg: 
gericht bat mit bem Erfenntnijje vom 24 Februar 
1914, Wr. XXXV 48/Ł4/B, auf Antrag der t. £. 
Staateantwaltjchajt erfannt, dag der Juhalt der 
Rummer 4 der peviobijdhen Drutjhrift: „Der 
Bicgelarbeiter“. IX. Jabranrg, vom 19 Fe- 
bruar 1914, im Artifei: „Die $tcije" durch Die 
Stele bon „E$ wädft ihre Erbitterung” bis 
„Derrihaft der iibermachtigen Kapitals” (Seite 
2, Spalte 1) bas Vergehen uah $ 305 
St. ©. begründe unb e8 wird nad § 493 
6t P ©. bag Werbot der Weiterverbrei- 
tung Diejeg Drutfrft ausgejprochen, die von 
der f. f. Etaatsantaltfchaft verfügte Bejchlag: 
nahme nad § 489 St. P © beftätigt und nah 
§ 37 Pr ©. auf bie Wernihtung der faifierten 
Sremplare erfaznt 
Wien, am 24 Februar 1914 


gi 


Dag E t. Landes- aló Prepgeriht in 
Graz hat mit dem Erfenntniffe vom 25 Fe 
bruar 1914, Wr. I 6/14, bie Weiterverbrei= 
tung der Nummer 58 der 3eitjchuHt: „Mrbei- 
terwille" vom 23 Februar 1914 wegen des 


0 


i Ylruitelś: „Biad (Sdidjal der Prüder im 
: Wajfenrod)* iu den Stelen von „esn jedes 
Jahr“ bis „um ihn“ und von „Wio ein, big 
aum Eglujje nadh $ 800 31. $ unnd Yrtitel 
IV des Wejegeż bom 17 Dezember 1862, R. 
6 HI Nre 8 ex 1863, verboten 


Das E. £. Quinde- als Preggeciht in Fraz 
gat mit bem Grfenntuifje vom 25 %óruac 
1914, Pr IE 5/14, die YBeiterneroreitung Der 
Rummer 2 der Heitfdrift: „Dex gerade Mide!“ 
vom ebruar 1914 wegen des Gebichteć: 
„Geltrófel” in brr Stele von „Gin tief:3 
Geheimnis” bis „Sspujndjt nad Rot” nag $ 
132 a St ©, verboten. 


Daz E. t. Xanbeć- als BPrekgerich in Trop- 
yau hat mit dem Srienntnijje vom 25 $rbinar 
1914, Pr. IX 214, die Aóeiterucrbreiiung Der 
Nummer 16 der Żeiijdrijt: „Echlejijhe Bolt: 
preffe“ vom 24 Februar 1914 wegen deg Mr- 
tifelg: „Die Quftbarfeiten merben  bejtenert!* 
m der Stille bon „Selbźberjiandlih wird der 
jdlefijdje" bis „wurde fhon im Ginlauf verle- 
fen” nad $ 491 und 496 Et % und Mrtitel 
V beż (Gefegrż vom 17 Dejemier 1862, M. ©. 
B( Nr 8 ex 1863, verboten, 


BI 50 (7351) 

Daś f. f Raudes als Bregacricht in Brünn 
hat mit 5em Erfenntnifje nom 37 Februar 1914, 
Wr. 46 14, die Meiterwerbreitung der Ru umer 
25 bet żeltjdhrijt: „Proletar“ vom 26 Febuar 
1914 wegen der Stelle ron „Za takovou ura- 
zku“ bi3 zum SHiuffe deg drntels: „Z vojny“ 
nah $ 300 Gt. %. verboten. 


Tas Lt. Kreis- als $repgericht in Ofniig 
bat mit dem (rfenutniije bom 26 Februar 
1914. Br XI 1214, bie Wiriterorrhreitung der 
Rummer 6 der Heitihrift: „Pokrok“ vom 20 
Februar 1914 wegen deg Gebidjteś: „Sen“ 
nach $ 222 Gt. ©. verboten. 


Dag t f. Rreiz- al Preggeridjt in Si- 
benit gat mit dem Ertenntniffe vom 25 Be 
bruar 1914, Br 214, bie Xdeiterberbreilung 
ter Nummer 907 der JZeitihrift: „Hrvatska 
riee* vom 21 Februar 1914 wegen des In- 
Halteg der Urtitel: Obracun“ in ben Stellen 


von „Naprotiy vele“ biś „prema gospodaru“, | 


von „Prema tommu* bis „ni Hrvatska krune“, 
bon „te da je hipokrizija* 68 „megjunaro- 
dnom pravcu“, von -To znaci da“ bis „samo 
diplasi“, ben „Prenastaviino ga“ bis „i Er- 
delja“ von „To je i narayvno* bis „progra- 


maticki trare“; „Djelovanje gospod. Callebi- | 


ca i drugova“ in Den Stellen von „Ta skup | 
stina js“ Lig „i nje inig ljudi“, bon „Na od- 
godu je“ big „istoj prostoriji“ und von „A 
sada“ bi8 „Uallebicha* nah § 300 und 305 
Gi. ©. veaboten. 


3i 49 (7350) 
Zm Namen Seiner Wtajeftat deg Staifers! 

Dag £ E Qanbeśgerichł Wien als Bref- 
gericht hat mit dem Grfenntnijje bom 26 ğe- 
bruar 1914, Br. XXXV 51/14/38, auf Antrag 
der E E  Staatganwaltjchajt erfannt, tag Der 
Jufaft der Hummer 4 der periodijhen Drud- 
jduft: „Woblftand für Ule“, 7 Jahrgang, 
vom 25 Bebruar 1914, und zwar L durd) den 
Mriitel: „An die U beiiślofen, Qohnjfiaven, 
Enterbten nnd Bemüdgten!” m feiner Fänge 
(Seite I und 2), 2. im Yfrtifrl: „Der fapitae 
liftijche Seztalismus” in dec Stele bon „Der 
Kampf der A: Deitertiafe fann” big gam Sdlufje 
beś Artitels (Seite 4, Spalte 1 und 2) ad 1 
und 2 dağ Brrgrhen nah 305 St. (6, ad 1 
überdies bag Werbrechen ned $ 65 a Gt 6 
begrůnde und eg wird nah $ 493 St. BR 
das Verbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
idzift auśgejprodjen, dle von wer è £ Graatë- 
amwastjhaji oeryugte Bejhlagnabine nadh & 489 
St. W. ©. bejtätigt und nah § 37 Pr. © 
auf die Bernidtung der faifısrren Grentplart 
ertennt 

Wien, am 26 Februar 1914. 


Das t f Landes- ale Preggerrcht in Jnnê- 
brud gat mit dem Erfenntniffe vom 24 Februar 
1914, Br. 24/14, bie Weiterverbreituno dir Rum- 
mer 5 der Żeljdhrijt: „Grobian* bom 22 te 
bruar 1944 toegen der Mrtilel: „Der blamierie 
'Rfaffenftaat” in den Sielleu von „E” ift aber 
zu bedauern wie alle" bis „Ratinettëurteite 
auśzujegen?", bon „Das Hunderte von Braut- 
paaren" bigs „mit Scdhwdrzerei zu bemogeln“, 
bo:: „Błebren, ing Unendliche mehren” big „alg 
der Proteftant, ber Jude”; „Wodhenjchan Jn- 
land“ von „Dag ift bać ärgfte“ bis „jzu bic- 
ten gewagt hat”: „3ft die Ehmad unabwend- 
bar?" bon „Bon derlei Dingen, von „Die 
Deutdjen follen ed fh bergrhen laffen” bis 
„bon beutfden Miniftern ?“; „Gin gepiffelter 
Satholiziamu8" von „Aud iu -Wirtjchajt5= und 
fogialen ragen” big „blind in ihrem Maht 
tigel”, bon „Wan fieht jekt, bag die Romtir- 
he” bis „Bölfern mehr zugefteht“, vom „Wenn 


a mae sae a AO ee 


| 


| 


4 
„Stucdticaf 
or „Eag fromm 
dis „Erprejjung treibt 
122 h, 302 und 308. 


als Prekgerichi i 
ttenntniffe vom 24 
ie Beiterwerbreiturg 


| Pandwatsgejellen jo dumm* big 
0:5 stlerug zu zwiugen”, von 
duinme Bolt fieht nicht” 
nad $ 63, 64, 65 a, 
Gi. 6. berboten. 


Dag i L Qandeś- 
Snntbru hat mit bem € 
Februar 1914, Wr. 25/14, D 
drs von gnaj Rutfdera, Junsbr diyiei 
ten, um Drud und Berlag R. wa. 
in Yunébrud erfdhiencnen MWikblattez : rid 
approniertes Sidenligt" ddo Snusbrud 
Aigermittwodh 1914, wrgen des Biltes Grit 
5: bes Slrtifelś: „Wie Der Sdwa ze dan Ge 
weiten auštrieb” (Seite 9) in den Stelen von 
„Sier wurde fodann” big „gründlich reingewa 
idzen" und von „Ńłatiirlih nur um bie Ru 
gend” bie „fomnen gu lafjen" rach $ 122 
und b St. ©, verboten. 5 


A 
— nn Z O a 


Dag f F. Landes- al3 
bat mit bem Erfenntnijje 
1914, Br. I 58/14 


*tefgericht in ra 
vom 24 Februak 
Br. „ bie AWerterberbrettuną pe 
nicjtperiobijchen, in Prag erjdhienenen a 
jejrift; „Co je Volna myslenka ? Nopsal Dr 
Theodor Bartosek, Naklsdem vydaratelstyś 
M olne myslenky* (Dr. Th, Bertosek, y Pra 
ze. Tiskem „Grafie, delnicko knihtiskarny v 
Paze“ wegen orr Gtellcu von „Ze boj naj | 
hig „ostatni jebo zivot“ (Svite 6), von Dna 
ciikev* biś „kast“ (Ecite 8), von Vlsstp 
nabozenske* big „byrokracie“ (Seite 13/14) 
von „Razem“ bis „z prispevku obcapstva 8 
dE (Seite 14/15) mid von „Ceskemu clo 
veku* bis „nadobro“ (Erite 16) nad $ 30 
Et © verboten, l 


Das f. T. Landes- alg Brekgericht i j 
gat mit dem Grfenntnifje ME ai W 
Pr. I 60 14, bie Weiternerbreitung der Numme 
8 der gedtjchrijt : „Stredrcesky kraj“ vom 2 
drbrnar 1914 wegen deg MW tifelg: 


„Prabó 
kraloyska* nah $ 64 Gt. ©. verboten M 


Tag f. f. Sandeśe als Preggericht in Bra 
gc: mit bem izrfenutnitfe pom 24 GTebruaf 
1914, Br I 5914, bie Aweżrerverbrcituną De 
nichtperiodifchen, in Prag erjdyeuenen Drud 
iduft: „Neodvisly dennik „Samostatnost 
Zvlastni vydani“ Nummer 5L bom 21 ye 
bruar 1914 megen der Stelle von „Jak kupi 
ia ta“ big „predestinovali vinniky* beg Yr 
tifelż; „Ant Sava: Po 14 unoru 1914“; po 
„Ironie sondu“ big „i jeho“ per Nubrf 
„Pro rodiny odsouzenyeh v procesn s. t. zw. 
Oml:dinon* uag $ 380 und 302 Gt. 6, ver 
boten 


Tas f. E Qande- als Jreger ht in Pra 
det mit bem Grfenntnifje vom 25 Februa 
1914, Pre. I 63/13, die Weiteroerbreitung Del 
Nummer 4—6 der Beitjórift: „Lounsky kraj” 
vom 21 Februar 1914 wegen der Stelle vol 
„Predem predesilam, ze jiz“ big „ktere 8 
vzajemne odporuji* deš Antitelś; „Zajımov 
spor“ nah 300 Et Œ. verboten. 


Tag f t. Xan: as %reggericht M 
Prag hat mit dem Grferntniih vom 25 8h 
bruar 1914, Wr. I 62 14 bie Adeiterberbreitnniih 
der Rummer 4 bec Reitit: „Cesky trhovê 
(Cestajici obchodaik)* vom 21 Februar 191 
megin der Stelle bon „U kralove a ministril 
bis „svebo blizniho* deš Aritels: „O krali 
ve islamsti, vy zlocinci“ rad $ 65 a uw 
300 St. 6. verboten. 


Dag E f Reis- al Wreggerikt | 
Sunghunzluu hat mit dem Erftnntnige vom 
Februar 1914, Pr. 2/14, die MWeiterverbrettuf, 
Der Jtummer 9 der Reitjdrift: „Straz Pojizen 
vom 27 Februar 1914 wegen der Stelle y 
„Olovek“ big zum Echluk deg Wrtifele: „Pó 
krokova inteligence“ nah $ 63 Et Œ. oet 
boten. ) 

Dag t t. Streis- als Pregerigt in W 
merig at mit dem Ertfenntnijie vom 26 a 
bruar 1914, Br. 12/14, bie Bieiterverbrertuli 
der Rummer 23 der Beitidhrift: „grabe 
vom 24 Februar 1914 megen bed Ylrtiteh 
„Bir gratulieren berzlichjt" nah $ 68 
©. verboten. 


o 


BL 51 
Sm Namen Seiner Włajeftót des Saijerig 
Dag £ f Qondeëgericht Wien ale g 
geriht gat mit dem Grfenntnijje bom 27 KE 
tuar 1914, Pr. XXXV 61/14/83, auf Ang 
der £ f Gtaatsanwaltchaft erfannt, daf gł 
Jukaft ber Nummer 3 der periobijcher 
jegrift: „Der Jugendliche Arbeiter”, 13. 
gang, Dtórz 1914, und zwar: I Jm 4 
„Alerander SHiling. Die Kinderarbeit 18 
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ferem Vaterlande” durch bie Stelle vou „Der lir, Kr. Vinohrady MCMXIV* wegen ber 
junge Herr” big „ober beim Rennen” Zeite Stellen refpeftive MArtitel (Gedichte) ILIX nach 


Gi Spalte 1); II. im A(rtifel: „Rart Metjhl. $ 516 St G, verboten, 
in Gild aug bom GebringAwefen" von uad: 
„die Beitoerhältu fje erfordert” bis und miu ' 


„leih Nul fib* (Seite 3, Spalte 2 unter Tag f £ frri8: als Prekgeriht in Kö- 
4 Striche) ad I bas Bergehen nad Artikl | nigräy hat mit dem E tenutnifje bom 3 März 
beg Geferes vom 17 Dezmber 1862, R © |1914, Pr. IV 11/14, die Weiterverbreitung der 
1 Ne. 8 ex 1863, ad II b3 Bergehen ' nidhtperiobijchen, im Berlage ber fozialdeno- 
nah $ 303 St. G. brgriinde und es wird | tratijdzen Organifation erfchienenen und bei Ja- 
eż § 493 Si P O. bag Verbot deri rojlab Oma in Sóniggrig grbrudten Flug- 
elteraerhrejtung diejer Drudjdrift autgrfpro= | djrtft: „Za volebni pravo zen“ wegen der 
een, die von ber f f Gtaatganmwaltihajt ver- | €telle von „proti vzazednemu* bid „vz stūp 
peaa Selchlaguafinie nah § 489 5 B. D. |lidu* nah § 300 Si. S. und Artikl IV bes 
eftätigt und nad $ 37 Pr. Y. auf die Wer- | Gefegca vom 17 Dezember 1862, R G. BI. 
WUtung der faifterten Gremptare ertannt. Nr 8 ex 1863, v rboten. 


L. cz. L. 16/18 
Edykt. 

Za marnotrawną uznano Maryę Rękas 
w Kępie zaleszańskiej. 

Kuratorem jej ustanowiono Adama No- 
waka w Kępie zaleszańskiej, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rozwadów, dnia 23 kwietnia 1914, 


Kuratorem jego ustanowiono p. Jana 
Augustynka w Woli filipowskiej, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krzeszowice, dnia 9 czerwca 1914, 


(10738) 


L. cz. P. VL 2/14 
Edykt 
Za chorą na umyśle uznano Teklę 
Łuczka w Litwinowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Łuczkę w Litwinowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podhajce, dnia 9 stycznia 1914. 


(11209) 


L. ez. P. VI. 264/18 (6) 10 

Edykt. (DA? 

Za umysłowo chorą uznano Maryę Sal- 
wach w Stanisław owie. 

Kuratorem jej ustanowiono p, Juliusza 

Sałwacha, sekretarza skarbow. w Stanisła- 


wowie. (11134) 


Wien, am 27 Februar 1914 


- Dag t f. tame alż Pirekqerih: in Prag 
Jat mit bem Grfenntnijje som 28 Februar 1914, 


© I 65 14, bie Weiterverbreitung ber Nummer 
„ der Beltjdnift: „Zar“ vom 26 Februar 1914 | 


Wegen Der Selle von „Bral east* bis „pred 
Soud“ beś Mrtitels : „Otcovstvi — kriminal — 
Smrt“ und deg Tegles zur ZUuftration: „Bu- 
deme staykovat“ Bon „Jestli nam“ big „kou- 
kat..!“ nad $ 302 unb 305 St ©. verboten. 


Das t L Qandes- alë Preggeriht in Prag 

bat mit dem Erfenntnifje vom 28 Februar 1914, 

t. I 6414, bie Weiterverbreitung der Mum- 

mer 4 der Zciijdjrift: „Mlade proudy“ vom 

25 Februar 1914 wegen des Artilelé: „Novy 

most u Rudolfinum“ naj § 64 St ©. ver- 
oten, 


Dag t. t Ńrciże al8 Brekhgrricht in Qeit- 
merih bat mit dem Grfenntnijje vom 27 Fe- 
bruar 1914, Br. 15 14, bie Weiterverbreitung 
der zweiten Auflage der Nummer 16 der Beit 


idhrifr: „Rorobögmifher Wolfsbote" vom 25! 


Februar 1914 wegen des Auiteds: „Tin preu- 
pifher General üver die ójterreidhijh: Armee” 
nad) $ 3006r 6. und Artifel IV wg Ge- 
itgeg oom 17 Zezember 1862, R. 6. BI Nr 
8 ex 1863. 


„ Dog t £ Stecid> als Preggeridht in Leit- 
Bd bat mit dem Pn vom 27 ğe 
a 1914, Jie 1414, die Weiteroerbreitung 
M Runmer 22 der żeitjdrift : „Bolfśredjt” 

Ba 2% Februar 1914 wegen der Stellen bon 
i lt Wienjchen" bis „Aber jo" und bon 
„zek Offenttiehteit" bg  „abfidhtlidh feftzubal= 
üb des Mrtitels; „Ciu preupijher General 
u €r Die Gfterreichiiche Armee” nach Mrtifel IV 
R” VIII deg Gejeges rom 17 Dezember 186%, 
"©. B. Nr 8 ex 1868, verbot n 


Dos f. f. Kreis- ule Prefgeridt in Leit- 
Metig hat mit Dem M A jo 27 Bee 
buat 1911 Wr. 18.14, die Weiterverbreitung 
der Nummer 16 der Beitihrijt: „Jtorbbóbmie 

tr Woligbote" vom 25 Fedruac 1914 wegen 
der Stellen von „Badfoje Penfhen” big „Aber 
lo“ und von „Die Ofjeurlichien" bis „abfidhe 
tlid jeftznb iten* deg M tifel: „Reilinge Un- 
ta”; bęg MWritele: „Gin preupifder Genera! 
Uber die öfterce chijche Armee" nady Mititel TV 
und VIIL deg Gefeges vum 17 Dezember 1862, 

- ©. BI Nr 8 ex 1863, verboten. 


BL 52 (7464) 
Daś f. E Qantel- als Brekgeriht in Qai- 
bad Bat mit bem Grfnntnifje vom 2 Merry 
1014, Pr VII 19 14, bie ZBetterberbreltung der 
Stummer 792 der Hitjórift: „Dan* vom 1 
ATS 1914 megen der gangen, auy Der weiten 
tile abgebrudten, mit „Po ceni“ beginnen= 
n und mit „kupovali“ endendru Notiz nadh 
b "00 Et © un Arife IV bes Urjekiś 
oom 17 Dezember 1562, M. 8. BL Nr. 8 
X 1863, verboten. 


Trise Das E f. Qandeg- als %Brefgerichł in 
potit Dat mit bem Grfenstuiffe vom 27, z 
tuar 1914, Re. 30/14, die Weiterorróreitung 
T Numm:r 51 der Betfdhnft: „II Giornale 

eneza — Gazzetta di Venrzis” qdo. 
z, dig. vom 20 Februar 1914 nad $ 65 a 
t O perboten 


no Daz f. i Kreis- aig Preggeriht in Chru 
i Bu mit den inani vom 2 Mórz 
mep g DT 2 14, die Weiternerbreitung ber Mum- 
15 8 òr Aritjdhrift: „Vzdelani lidu“ "om 
A Fdruar 1914 wegen des MWtifele: „Zna- 
eni doby“ nah $ 3800 Gt %. Artitel IV 


H Gefezeż von 17 Dezember 1862, R. G 
< Mr. 8 ax 1863, verboten 
BL 53 (7465) 


Das f, f Żarbeś. ul8 Bregqeriht in 
Ica bat mit bem Grfcnatnijje Pa 2 rar 
nigy O5 T 66 14, bie Weiterverbreitmg der 
igap. odiichen, in Braa erjchienenen Drud- 
Nakls: „Libertinska Poesie. Zdenek Woldan. 

adem prekladatelovym. T'skl Albert Ma- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
! Das l. ft. Kreis- als Preggeriht in teit- Stanisławów, dnia 30 listopada 1913, 
'mzrig bat mit tem Grtenntuijje bom 2 Wtärz LE. 
' 1914, Br. 1614, bie Weterterbreitung Der 
Rummer 46 der Beitjdriji: „Norobóhmifcheś 
: gagbatt” vom 1 Wtarz 1914 wegen der Stelle 
(bon „Wit geradezu rligrenber Naivität” biś 
| „erfrenen miigte" deg Urutelż; „Gin Nodywort 
gum śśrożefje Reiling” nad Wrttel VII deg 
Gefege bom 17 Dezember 1862, R. G BI 
Jir. 8 ex 1868, verboten. 


Rozmaite onwioszezenia. 
L. cz. lg IX. 584/14 (1) (1898 1—8) 
Bdykt. 


Przeciw drowi Janowi Kasparkowi, któ- 
rego miejsce pobytu obecnie jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu krajowego 
cywilnego we Lwowie przez Pejsacha Ozya- 
sza Roseubauma, Jakóba Junga i Chaję Jung 
pozew o zezwolene na wydanie książecz-k 
władkowych. i 

Na podstawie pozwi wyznaczoną zo- 
stał» I. audyen ya na dzień 28-go lipca 
1914, o godz. 10-tej przed południem, sala 


L. cz. P. 99/14 (4) 
Edykt 
Za marnotrawnego uznano 
Dobosza s. Petra w Zagwożdziu. 
Knratorem jego 
Stasiuka, s. Ilka w Zagwożdziu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI, 
Stanisławów, dnia 24 kwietnia 1914. 


L. cz. L. VIL 17/18 (6) 
Edykt. 


Za umysłowo chorego uznano Józefa Pi- 
ciuraka w Biskowicach. | 

Kuratorem jego us anowiono Jana Ciu- 
cherę w Biskowicach. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Sambor, dnia 20 marca 1914. 


(10765) 


M ce P. III. la (10925) 
Za marnotrawczynię uznano Magdalenę 
Kopiakowską w Borszczowie. l 
Kuratorem jej ustanowiono Michała Ko- 
piakowskiego w Borszezowie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział TII, 
Borszczów, dnia 8 grudnia 1918. 


rozpraw Nr. 33 | 

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się kuratora w osobie p. adwokata dr 
Czesława Nieduszyńskiego, we Lwowie, Ro- 
manowicza 


Tenże kura or zastępywać będzie po- 


zwanego w rzeczouej sprawie na jego koszt 
i niebezpiecz: ńst ' 0, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamisnuje, 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział XI. 
Lwów, dnia 20 lipca 1914. 


L. cz. L. 23/13 (5) (10947) 
E d 


uznano Andrzeja 


Za marnotrawnego 
Pietruszkę w Rajsku. , 4 

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Skubidę w Rajsku. l 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


1900 
i i Podgórze, dnia 30 stycznia 1914. 


L. cz. © VODI. 40/14 (1) 
, E dy k t. 

Przeciw Esterze Demiau i Esterze Drath, 
których miejs'e pobytu jest nieznan*, — 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Brodach przez Pawła Hanirckiego i Jana 
Rodakiewicza w Brodach pozew o wykreśle- 
nie prawa zastawu sum 60 rubli sr. i 100 
Rb. sr. z Iwh. 962 gm. Brody. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną była 
audyencya na dzień 4 msrca1914. o godzinie 
10 przed poł:dniem w tutejszym Sądzie, 
biuro Nr. 31 sala rozpraw IV. 

Celem strzeżenia praw wyż wymienio- 
nych ustan»wia się p. adwokata dr. Schaffa 
w Brodach kuratorem, 

„Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wym enione w rze'zon j sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zam! nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Brody, dn a 29 lipca 1914. 


L. cz. P. 155/14 G (10916) 
d i 
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 


Gemza w Krzyżu. i 
Kuratorem jej ustanowiono Ja 


nika w Krzyżu. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział L 


Tarnów, doia 21 maja 1914. 


na Ja- 


L. cz. L. 30/13 (4) P. 303/13 (10682) 
E a 


y k t. s 
Za marnotraweę nzneno Feliksa 0z6- 
churę w Knapa h. 
Kuratorem jego 
Gancarza w Knapach. À 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobr.eg, dnia 24 października 1913. 


ustacowiono Jana 


(11087) 


L. ez. O. III. 3 0 14 41) (1874)|L ez. P. 42/14 i 


"A Edykt. 

( Przeciw Annie Pawłów ur. Szostak, 
której mie sce p bytu je-t nieznane, snie- 
siony został do e. k, sądu powiatowego w 
Brodach przez Loiba Menkesa kurca w Bro- 
dsch pozew o 330 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencys na dzień 14 sierpnia 1914. 
godzina 9 przed połndniem w biurze nr. 2% 
cala III. 

Celem strzeżenia praw Anny Pawłów 
ur. Szostak ustanawia się p. dr. Horna adw. 
w Brodach kuratorem. 

Tenże kurator .astępywać będzie Annę 
Pawłów ur. Szostak w rzeczonej sprawie na 
Pi koszt i niebezpieczeńsiwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianauje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11i. 

Brody, dnia 13 lipea 1914. 


Za marnotrawną uznano Hanuśkę z Žu- 
rawińskich Keściów w Kuropatnikach. 

Kuratorem jej ustanowiono Mich ła 
Sarneckiego w Kuropztnikach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bursztyn, dnia 19 marca 1914. 


L. eż. P. 3,14 (11201) 
Edykt. 


Za marno!'rawlie go uznano 
gospodarza z Lubomierza obecnie W 


ryce. 


Józefa Ogielę 
Arme- 


Kuratorem jego ustanowiono Jana Nie- 
ekulg gospodarza w Lubomierzu. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Mszana dolna, dnia 9 czerwca 1914. 


pa L ez L. 1/14 (7) (11214) 
IB dy Et. 
Za marnotrawnego uznano Jana Qzgę 


Kuratele. 


L. cz. P. 15/18 (13) 
Edyżt 
Za marnotrawnego uznano Iwana Szum- 
skiego w Korzenicy. 
Kuratorem jego 
Mokrego w Korzenicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 25 marca 1914. 


w Nawsiu. 
Kuratorem jego 


Srokę w Nawsiu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Ropczyce, dnia 17 czerwca 1914. 


(16671) ustanowiono Jakóba 


Iwana 


ustano s 3:0 


E. cz. P. 67/14 (10940) 


Edykt. 
Za umysłowo niedołęż 


(10810) 
Semania 


ustanowiono Iwana 


nego uznano Jó- 
zefa Augustynka służącego w Krzeszowiecch. : 


L. cz. L. 6/7 (7) 
E d 


Za marnotrawną uznano Ewę Babia- 
kową w Swierżowej ruskiej, 

Kuratorem jej ustanowiono łwana Ko- 
wala w Świerżowej ruskiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Zmigród, 26 czerwca 1914. 


L. cz. P. 99/14 (11105) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Katar:ynę 
z Beniów Dziką w Baszni dolnej. 
Kuratorem jej ustanowiono Iwana Li- 
twina, rolnika w Baszni dolnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 21 marca 1914, 


L e ae A "7 (0088) 
Edykt 


Y . 
C. k. Sąd powiatowy w Jabłonowie u- 


stanawia kuratele nad Nntą Múhlbauerem w 


Kosmaczu, z powodu stwierdzonej przez sąd 


nieudolności umysłowej, a kuratorem ustana- 


wia Mendla Zeichnera w Jabłonowie 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jabłonów, dnia 23 czerwca 1914 


L. cz. P. 414 (9) (11088) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Julię Ziem- 
ba w Bursztynie, 
Kuratorem jej ustanowiono 
Skasków w Bursztynie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Bursztyn, dnia 80 stycznia 1914. 


Filareta 


L. ez. P. 30/14 (10) (11169) 
Edykt. 

Za marnctrawnych uznano Jana Gołę- 
bia i Wiktoryę z Kudelów Gołębiową w Bar- 
wałdzie dolnym. 

Kuratorem ich ustanowiono Józefa Ta- 
tara w Barwałdzie dolnym Nr. 108. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 23 kwietnia 1914. 


L. cz. L. IV, 74/92 (11010) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Teodorę 
Kucza w Miliku. 

Kuratorem jej ustanowiono Afbana Cho- 
miaka w Miliku. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Muszyns, dnia 5 czerwca 1914. 


L. cz. L. 19/13 (6) (11111) 
Edykt 
Za marnotrawnego uznano Toma za Ro- 
hatyńskiego w Palikrowach, 
Kuratorem jego ustanowiono Pawła 
Rohstyńskiego w Palikrowach. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podkamień, dnia 4 stycznia 1914. 


L. cz. L, 7/14 (7) 
Edykt 
Za marnotrawcg uznwno Nestora Spi- 
czaka w Prusach. 
Kuratorem jego ustanowiono Kłyma Ho- 
łowkę rolnika w Mycowie. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział IIT. 
Bełz, dnia 26 maja 1914. 


(11086) 


L. ez. P. 66/4, 67/14 i 68/14 (10817) 
Kdykt. 

Za umysłowo cho.ych uznano: 

1 Barbarę Figułową w Czernichowie, 

2. Anielę Cebularzową w Przegini du- 
chownej, 

3. Wawrzyńca Wiatra w Piekarach, 

Kuratorem ustanowiono: 

ad i. Franciszka Madeja z Czerni- 
chowa, 

ad 2. Szymona Marchewkę z Przegini 
duchownej, 

ad 3. Jana Kozioła w Piekarach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Liszki, dnia 28 maja 1914, 
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0DEZWA 


do poddanych królestwa Niederlandów, zamieszkałych 
w Galicyi i Bukowinie. 

Wskutek polecenia królewskiego rządu niederlandzkiego zawia- 
damiam wszystkich w Galicyi i Bukowinie zamieszkałych poddanych 
niederlandzkich, obowiązanych do służby wojskowej, że została zarzą- 
dzoną ogólna mobilizacya sił zbrojnych królestwa. 

Wobec tego winni wszysey do służby wojskowej w armii nie- 
derlandzkiej obowiązani udać się natychmiast do swoich miejse prze- 
znaczenia i zgłosić się w odnośnej terytoryalnej komendzie wojsko- 
wej, względnie w komendzie swoich pułków. 

Ci z poddanych niederlandzkich, którzy dopuścili się dezercji, 
mają zapewnioną bezkarność, jeżeli obecnie zgłoszą się do służby 
wojskowej. 

Niezamożni poddani, powołani pod broń mogą wrócić do kraju 
na koszt rządu, za należytem sprawdzeniem swych wydatków. 


Lwów, dnia 6 sierpnia 1914. 
Królewski niederlandzki konsul 


Dr. Witkowski m. p. 


Walka z gruźlicą! 


- Stowarzyszenie galicyjskich druka- 
rzy we Lwowie wydało Seryę, składa- 
jacą się z 10 sztuk, pięknie kolorowa- 
nych huculskich kart widokowych pę- 
dzla znanego artysty-malarza I. TRUSZA 
(Wodospad Prutu, Chłopiec huculski, 
Kapliwiec, Dziecko huculskie, Widok z 
Diłka, Kamień Dobosza, Huculi trębici, 
Widok z Jamny) i D. OLAŃSKIEGO (Dom 
zdrowia drukarzy w Mikuliczynie, Cer- 
kiew w Mikuliczynie). — — — -- 
— Cena jednej seryi tylko — — 


1 korona! 


— Przy odbiorze większej ilości od- 
powiedni rabat — — — — — 
— Czysty doohód ze sprzedaży prze- 
znaczony na sanatoryum piersiowo cho- 
rych drukarzy w Mikuliczynie. -- — 
-- Zamówienia i pieniądze uprasza się 
posyłać pod adresem sekretarza Sto- 
warzyszenia: P. BUNIAK, LWÓW, 
Ul. SKRZYŃSKIEGO 14, 112. (Galicya, 
Austrya.). — — — — — — 


źlicą! 


Okazya! 


Drobne ogłoszenia 
oa wyrazu petitem 8 hal., tłustym 
petitem 4 hal, 


me man 


RE jód wprost z ula, najsmucznicjszy. — 
Świeży MIO Miodobranie eały lipiee. Gesto- 
płynna patoka „rarytas“ 8 kor. 50 hal. za 5 klgr. 
franko. Korzeniewicz, em. naucz. lwanczany. 
z an 


Lwów, ni. Akademicka 3. 
Najwiekszy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzeduje stare erebro, złoto i Fmaeienie. 
Zlecenia załatwiać moćna pocztą i przez korog 
| _—_—— z m 


WINA 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reń- | 


skie, hiszpańskie w najlepszej jakości po 
cenach najtańszych poleca 
handel herbaty, kawy | wina 


EDMUNDA RIEDLA. Lwow, (Walka z gru 


Za półdarmo! 


Okazya! 


Dopóki zapas starczy! 
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 
„Nport im Bild“, „Die Woche“, „Mieggendorfer Blitter“, 
„Die Muskette*, „Simplicissimus', komplety „WĘDROWCA 
za połowę ceny do nabycia 

w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5. 
Na prowincyę wysyłka za zaliezką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości 
e ODER 


Za półdarmo! 


Okazya! 


PORTRETY 


Adama Mickiewicza 

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego 

Tadeusza Czackiego 


reprodukcye ze słynnych portretów 
w gustownych ramach i za szkłem 
są do nabycia po 8 koron 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5. 
Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę 


Okazya! 


AUFRUF 


an alle in Galizien und der Bukowina wohnhaften 
holliindische Unterthanen. 


Uber Auftrag der kóniglichen niederlindischen Regierung, werden 
hiemit alle in Galizien und der Bukowina wohnhafien holländische! 
Unterthanen. welche zum Kriegsdienst verpflichtet sind, benachrichtigt 
dass die allgemeine Mobilmachung der Streitkräfte des Königreiches 
angeordnet wurde. 

Es haben sind daher alle zum Waffendienste in der holländische® 
Armee verpflichteten sofort an ihren Bestimmungsort zu begeben und 
dorten bei ihrem Territorial-Kommando bezw. bei ihrem Truppenkör 
per zu melden. 

Denjenigen der holländischen Unterthanen, welche sich der Deser 
tion schuldig gemacht haben, wird hiemit fir den Fall ihres soforti- 
gen Ewmrückens zum Waffendienste Stratlosigkeit zugesichert. 

Unvermögenden zu den Waffen einberufenen Unterthanen werde! 
die Reisekosten nach entsprechendem Nachweis ihrer Ausgaben vo? 
der Regierung rückvergütet werden. 


Lemberg, am 6 August 1914. 
Der königliche niederländische Konsul 

Dr. Witkowski m. p. 
N o a i a y 


MADONNA DOLOROSA 


reprodukcya kolorowa ze słynnego obrazu 
F. KRUDOWSKIEGO jest do nabycia w 
gustownych ramach i za szkłem w cenie 
ma = z6iBOron — —_ — = 
za porto i opakowanie dolicza się ! kor. 
w biurze: * łoszeń Sokołowskiego 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. 
Na żądania przesyła się odbitkę niekolorowa. 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


TYGODNIK 
ILLUSTROWANY 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść 


Henryka Sienkiewicza „„LEGIONY* 


część pierwsza „W KRAJU“, część druga „POD DARBROWSKIM* 
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka. 
Powieść „LEGIONY“: „Tygodnik Ilustrowany“ zaczął drukować w grudniu r. 1913: 
Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal. 


Przeszło tysiąc strouie tekstu i przeszło 


dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


Nadto „Tygodnik Illustrowany* w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 


Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES" oraz dokończenie powieści Wacława Sierosze” 
skiego „BIENIOWSKI*. 


Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i I 
ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy Po, 
skich i obcych. — Ilustracye odźwierciadłające zdarzenia chwili bieżącej. — TAP 


SZTUKI PLASTYCZNE. — PIŚMIENNICTWO OBCE. 


W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „Tygodnika Ilustrowanego oprócz ? 
numerów pisma otrzymają bez dopłaty: 
12 tomów „Ciekawych Powieści” 
Zeszyt albumowy 
„Swiat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne. 


„Przegląd Bibliograficzny” 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego* we Lwowie” 
UI. Trzeciego Maja 5, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Warunki prenumeraty: 


We Lwowie: | W Galicyl z przesyłką pocztową: of: 
kwartalnie 6:80 kor. z oprawą książek 8:80 kor. | kwartalnie 1:20 kor. z oprawą książek 33 kor: 
półrocznie 13:60 kor. E 8 16:60 kor. | półrocznie 14:40 kor. 3 = IT 80 kot- 
roczuie 27-20 kor. ża 3 33:20 kor. || rocznie 2880 kor. 5 - 34 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 
Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 


Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 


EA ZAM 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12%. — Telefon 527. 


